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» 41 s. ge tosunki gospodarcze, gdy to nieprzyjemne | stwie“? Gdzie p. Głąbiński jeszcze widzi E 

l Ñ 4 MA est klasom posiadającym.  Ale' rozumni | „rekwizycje i sekwestry”, do których mie- KB 

| "BE H ` Jaskarze może nawet uczuja pewien nie- | sienia potrzebny jest jego rząd? Do ja- E 
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y: ó opowamia się p. Gląbińskiego. Bo czyż | kapitalistycznego e ESA © (JE 

P. Głąbiński, występując z swoją oœ | pożądana oszczędność, ale czyż takiemi | "U mało jeszcze tego, co zrobił pod tym | biński, jeżeli mu nie ANES TORS; ky. 
ferta na objęcie steru Kządu, ogłosił jedno- | drobnostkami p. Głąbiński chce uzdrowić | 7ględem Rząd p. Witosa? Czy p. Głąbiń- | sprawiła wcze eO koslicja opona 4 
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polityczny. Widocznie był zdania, że nie 
ma się czem popisywać, że lepiej nie utru- 
dniać sobie tworzenia Rządu specyficznie 
endeckiemi wynurzeniami. "Te nie omie- 
szkałyby się zjawić po dokonanym fakcie, 
to jest po dorwaniu się endeków do wła- 
dzy. P. Głabiński wolał poprzestać na 
„programie gospodarczo - skarbowym, to 
znaczy na ziepku różnych pożądań gospo- 


` darczych, wypowiedzianych w Komisji 


skarbowo ~ budżetowej. 
T oto wypracowanie p. Głąbińskiego 


Gazeta - Warszawska“.  okrzyczała jako 
wielkie dzieło, które 
Polsce. - 


Lecz, o dziwo! Wbrew temu, co- piszą. 
dzienniki endeckie, jakoby „program“ p. 
Głąbińskiego wywarł wielkie wrażenie — 
stwierdzić należy, że nikt, nikt dosłownie, 
nie zainteresował się nim. Za sie 
tem właśnie, o czem m. Głąbiński wolał 
milczeć, to jest endeckim charakterem Rza- 
du. nad którego skleceniem tak gorliwie 
pracował p. Marszałek. W tem słusznie 
widziano punkt cieżkości całego tego epi- 
modu. Co się zaś tyczy rzekomego „pro- 
gramu“ gospodarczo- skarbowego, to nikt 
nie był ciekaw tego, co p. Głabiński obie- 
cuje i jak to formułuje. Nikt nie wierzył w 
to, żeby p. Głabiński dokonał naprawy go- 
spodarczej. Jednocześnie wszystkie 
stronnictwa zgóry były na to przygotowa- 
ne, że za rządów p. Głąbińskiego nic się 
w systemie agrarno - kapitalistycznego pa- 
skarstwa nie zmieni. 

Warto jednak rzucić okiem na ów pro- 
gram p. Głąbińskiego, aby zobaczyć, czem 
nas p. Glabiński chce uszczęśliwić. 

P. Głąbiński zaczyna od „uchwalenia 
ustawy monetarnej o złotym polskim i po- 
wołania do życia akcyjnego banku emisyj- 
nego”. Niema naturalnie nie łatwiejszego 
jak „uchwalić ustawę monetarną". Ale na 
czem to p. Głąbiński chce oprzeć mową wa- 
lutę? jakie da jej pokrycie? jak ustali re- 
lacje marki polskiej do złotego? skąd weź. 
mie kapitał Banku emisyjnego? 

Rzecz jasna — jest to zadanie ogrom- 
nie trudne. wymagające czasu i uprzednie- 
go istnienia całego szeregu „warunków, 
przedewszystkiem jakiego - takiego ustale- 
nia się wartości marki i pozyskania kre- 
dytu zagranicznego. ail iy 

Ale o tem wszystkiem p. Głabiński nie 
wspomina. Ba, przecież o wiele jest wy- 

odniejsza rzeczą, starając się o pannę, O- 
iecywać jej złote góry. Ale p. Głąbiński 
wie dobrze, że obieinicy swojej nie Wy- 
konałby, choćby miał lepszą głowę i wie- 
ce] energii, iż ma w rzeczywistości. 

przecież jednocześnie p. Głabiński „dąży 
stanowczo" do tego, żeby wybory były prze- 
prowadzone „najdalej do 4 miesiecy“. 
w takim to krótkim czasie p. Głąbiński o- 
biecuje wprowadzić nową walutę i powo- 


dziej! G 

P. Głabiński mówi dalej o zmniejsze- 
niu liczby urzedników j urzedów. co. chy- 
ba nie jes! szczególnie nowe. -W prakty« 
oe snrowadzało by się to, za rzadów p. Gła: 
bińskiego, do zmniejszania liczby  urzedni= 
ków nie-endeckich i powiekszania endec- 
kich., P. Głabińsłi obiecuje zmniejszenie 
wydatków, ale ezvni to w sposó kapital- 
ny. Oto zarowieda osramiczenie/ilości sa- 
mochodów i koni urzedniczych,. Bardzo 


I | z programem gos 


dzaniu miljardów, które skarb Państwa 
rzuca w paszczę kapitału! 

A jak p. Głaąbiński myśli napełniać 
skarb? Zapowiedzi brzmią radykalnie: 
„Ściagnięcie pożyczki przymusowej”, „na- 
łożenie jednorazowej nadzwyczajnej dani- 
ny łącznie z wykgfaniem reformy wałuto- 
wej”, „energiczne ściągnięcie uchwalonych 
podatków: bezpośrednich oraz podwyższe- 
nie* opłat skarbowych odppeiednio do 
spadku siły nabywczej marki polskiej na 
rynku krajowym“ i t d. /; 

Szumnie, p. Głabiński! Ale nikt p. 
I tyl- 


+ swęgo programu zamierza. wykonać: 


ko uśmiechamy się, gdy „Gazeta Warszaw. | cząc się za Kata A 


Ukraina i Polska. 


Dawna historja naocznie wykazuje, jak 
tragicznie skończyły się wojny między Ukrai- 
ną a Polską. Tryumf Polski pod Berestecz- 
kiem doprowadził do Perejasławia; Ukra:na 
rzuciła się w objęcia Moskwy. Od Perejasła- 
wia historja poszła szlakiem „Ruiny“. do Pol- 
tawy. Odtąd nabiera rozpędu | idzie dalszy 


przyniesie ratunek | Głąbińskiemu: nie uwierzy, że on tę część | pochód zaborczy Moskwy, rozpoczynają? się 


i Piotra I na Polske; a koń- 
II rozbiorem : Polski. 


pierwszemi 


ska“ chwali się, jak to p. Głąbiński zamie- | Zwycięstwo Polski nad Ukrainą skończyło się 


rza sięgnąć glęboko do kieszeni klas po- 
siadajacych. Przecież to endecki minister 


Aragicznie dla wolności ; niepodległości Pol- 
ski. Ale i Ukraina nie miała powodu do ma- 


skarbu p. Karpiński utrącił, z polecenia | dości, widząc pogrom swojej zwycięskiej ry- 


bankierów, pierwszą pożyczkę przymuso- | walki. 


wą, uchwaloną przez Sejm! Przecież to en- 
deccy bankierzy zbuntowali się przeciwko 


„Pańrjotom* ukraińsk'm bandzo stusz- 
uie kiedyś powiedział Szewczenko: „Chełpicie 
się: my — Polskę kiedyś zawaliliśmy! Praw- 


p. WI. Grabskiemu, gdy ten przeprowadził | da Wasza: Polska upadła i Was zadławiła”. 


w Sejmie drugą ustawę o pożyczce przy- 


musowej! Przecież endecja tak radośnie | Ktoś powiedział: historja uczy tego, że nikogo | demókratyczne gazety, jak „Robotnik“, „Tir : 


witała p. Steczkowskiego właśnie. dlatego, 
że utrącił tę drugą pożyczkę przymusową! 


Historia wszystko to wykazuje dobitnie. 


niczego nie nauczyła. Ale jest to tylko poto- 
wa prawdy. Historja jest księgą na siedm 


Przecież kolega p. Głąbińskiego z klubu | pieczęci zamkniętą jedynie dla reakcjonistów, 
L.-N. p. Czetwertyński zapowiedział. że w | dla tych, którzy n'czego się nie nauczyli i ni- 
razie powiększania ciężarów podatkowych | czego n'e zapomnieli", a właściwie niczego na- 


ziemianie ograniczą uprawę! 

"Po cóż jednak mnożyć przykłady? N. 
D. jest stronnictwem obszarników i kapita- 
listów — i ci dobrze wiedzą, że za rządów 
endeckich nie stanie sie żadna krzywda ich 
kieszeniom. “Zapowiedzi p. Głąbińskiego 
traktują oni tak samo poważnie jak my. 
Ale p. Dopa niekiedy jest szczery 

ietnic swoich nie rzuca na 


atków od tyto- 
niu, cukru, spirytusu, natty i t. d., kiedy 
domaga się. natychmiustowego podwyższe- 
nia dochodów z przedsiębiorstw państwo- 
wych (koleje żelazne, poczta i telegraf) tak, 
aby znikły dotychczasowe niedobory — kie- 
dy p. Głąbiński z takim występuje progra- 
mem, to można być pewnym, że wykonał- 
by go w całej rozeiągłości i z całą bez- 
względnością. Z tei obietnicy zwalenia cię- 
żarów państwowych na masy pracujące, | 
wywołania większej jeszcze drożyzny — | 
Głabiński wywiązałby sig niewątpliwie. 


uczyć się nić chcą. 
Ale teraźniejsza Polska ji Ukraina tera- 


żniejsza — to przecież nie jest już Polska ; U~ 


kraina XVII wieku; — ta Polska, która świa 
domie walczyła i wywalczyła sobie wolność i 


ja wolność i niepodległość walczy. 

Dwie jaskrawo rozbieżne, wregie sobie 
nawzajem temdencje zaznaczyły się w polity. 
ce nowej republiki polskiej wobec Ukrainy, 
Jedna — to polityka imperjalistów polsk 'ch, 
wszech ich Ihakatystów, . godnych spadko* 
bierców mych „krółewiąt, co to zdławili i 
ujarzmiti Ukrainę po to tylko, by ją razem 
z Polską oddać moskiewskiej carycy. Są ło 
ci sami imperjaliści, którzy ustami Dmowskie- 
go uroczyście „bez zastrzeżeń stali na grun; 
cie „rosyjskiej państwowości“, którzy ustami 
St. Grabskiego ; tajnemi jego memoriałami 
składanemi grafowi Bobryńskiemu oddawali 
Rosji całą Wschodnią Galicie po San a Polskę 
zjednoczyć chcieli pod: berłem Romanowych. 


wojenne ekspedycje na wieś przy |  0- 
niepodległość i ta Ukraina, która teraz o swo- | kupacyjnych wojsk: niemieckich, przy f » 


Pe | Oni to wypowiedzieli nieublaganą wojnę U- 


krainie; — a kiedy historja, mimo ich „woli, 


O zatamowaniu drożyzny, o walce z | dała wolność ; niepodległość Polsce, chcą po- 
lichwą i spekulacja w całym programie p. | dzieć Ukrainę między (Polskę i Rosję i na ta: 


| Głąbińskiego niema ani słówka. 
tu podnieść z uznaniem, że w tej przynaj- 
mniej dziedzinie p. Głabiński oszczędził so- 
bie kłamstwa. Ale jakże znamiennem jest 


Należy | kiem braters'wie, opartem na ujarzmieniu 


rozdartej Ukrainy, opierają zagraniczną poli 
tyką Polski. 
Nie dziw, że cała ich nienawść zwraca 


dla narodowej demokracji, że występując | Się przeciw tym lepszym elementom demokra- 


podarczym w czasie sza- 
lejącej drożyzny, kiedy ta klęska tak stra- 


cit polskiej, dla których polityczna niepodle- 
glość narodów pomiędzy Polską a Rosią miesz- 


p szliwie dolega masom robotniczym i praco- | kających, a więc Litwy, Białorusi i «Ukrainy 
łać do życia bank emisyjny! Co za czaro- | WNitczym — narodowa demokracja sprawę | jest warunkiem niepodległości Polski. 


drożyzny, lichwy i paskarstwa zupełnie po- 
mineta! | , 


Wszechpolacy dotąd nie mogą darować 
Piłsudskiemu słów jego, które wypowiedział 


Natomiast, oczywiście, p. Głąbiński nie | podczas pochodu na Ukrainę wiosną 1920 r. w 


omieszkał zalecić sie paskarzom wszelkie- 


Winnicy: „Nie ja, sługa swego narodu, decy- 


gc paskarskiego rodzaju iako bezwzelędny | dować mam `ò przyszłości Ukrainy. , Suwe- 
zwolennik wolnego handlu i-wróg mieszą- | renna republika ukraińska w porozumieniu z 
nia sie państwa do stosunków gospodar- | stwerenną polska republiką ułoża platformę 


czych. | . 


wzajemnych stosumków między Polską a U- 


Paskarze mruwają porozumiewawczo: | kratnę". 


wiedza oni. że p. Głąbiński tylko wtedy jest 


Między obu temi prądam: toczy się racie- 


przeciwnikiem wdawania cię Państwa w kła walka, — zarówno w zewnętrznej jak i 


ł 


| 


i 


| 


| 
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| interpelacje polskich posłów pagan tm 
| Przed kilku dmaini p'sał o tem w 


wermmętrzaej polityce. I ścisły związek mie 
dzy wewnętrzną a zagraniczną polityką prze- | 
jawia się jak najjaskrawiej w stosunku rząd PRZ - 
polsk'ego do ziem ukraińskich, które pokojem 
skim Rosja odstąpiła republice polskiej. 
Odnosi się to do polskiej polityki „na AE 
sack“, do polskiej polityki we Wschodniej Ga- 
Lej, na Chełmszczyźnie i za Wołymiu.  - 
Piłsudski powiedział kiedyś w przemó: 
nim do urzędników polskich „na Kresach". 
najlepszą polityką tam jest „uczciwa“ pk 
ka, — t. zn. polityka, kstóra uwzględnia 
nia ludności tamtejszej i zadowałmia je 
trzeby. Ale polityka. polska 
trzyma się najgorszych wzorów 
dów zaborczych. Piszą o tem mi x 
ty ukraińskie, nietylko mówią o tem sp 
delegacje utraińsk e. do Warszawy w 
piszą o tem nietylko polskie socj 


buna“, „Przymierze“, — nietytko mówią o tem 


wsiępnym organ Stronnictwa, stojącego obec- 
nie u steru rządów, — „Kurjer Lwowski". 
I organ ludowców wskazuje na to, że dzieją 
się te rzeczy głównie dlatego, ponieważ w.grę 
tu w.hodzi interes: obszaraików „polskich „na 
Kresach“; ci, którzy kiedyś robli „kame“, 


wojeanych „milicji“ za czasów Shoropads 
go, obecnie stoją pod protekcja rządowych: or- 
gemów republiki polskiej i dyktują im ich po- 
Ntykę... : 63 
Samobójcza wewnętrzna polityka organów = 
polskiego rządu, idzie równolegie z zagranicz- 
ną polityką reakcji polskiej, która zwałcza za- 
ciekłe a konskwentnie wszelką myśl a |: 
tycznej niepodległości sąłiednich narodów, | 2- 
aaie kraag: da P ce wej isenta 
skich polityków, którzy dla i ia szu- 
kają w sojuszu z epodiegiemi rikki | 
sąsiedzkiemi — „utopją”, jeśli nie , UMA + 
A tymczasem najbardziej realną dla mo- 
wej republiki polskiej — jest właśnie ta poli- 
tyka „utopii, — realną zarówno dla utrwe- 
lenia demokracji w Ppisce, jak i dla zabezpie. 
czenia jej politycznej! niepodległości. WA: 
Tytrq polityczna miejpodległość marodów, 
sąsiadujących od wschodniej granicy z Pols 
tylko wolność i m'epodleglość narodów z po 
caratu wyjarzmionych, i sojusz między miemi 
może zabezpieczyć zarówno Polskę jak i te 


narody od wszelkich zamachów i jalistycz: 
nych, zarówno zamachów „odnowionej“ a „jed- 
nej i miepodzielnej* Rosji jak i tych ia - 
listów, którzy pepr czerwonym m 
rem Rosj; sowieckiej bagnetami krasnoarmie 
ców prowadzą delej politykę „zbierania 1 
skich, ziem“. — a zabezpieczyć też może Pol- 
dkę przed restauracyjnemi planami reakcji 
pruskiej, tej naturadnej sojuszniczki „jednej i 
niepodzielnej" Rosji. 


I tylko stwsrzenie Ukrainy ekna = 
da możność Polsce pozbycia się fatalnej pot: 
kt „na Kresach". Wama, niepodległa Ukrai- 


na potrałi w porozumienu z polska republiką 
sprawiedliwie, na pódsawie etnograficznych 
zasad, rozstrzygnąć sprawę granic między obu t 


a 


8 


| LA 


> 


IN rozstrzygnąć zprawę Wschodniej 
jj” Chelmszczyzny i Wołynia. 

dla demokracji polskiej i dla zabezpie- 

czenia. czenia -niepodległości Polski konieczny jesł 

isz ze wszysikiemi narodam; carskiego 


: imperjum od Finlandji do Kaukazu, konieczna 
` jest — wolna, niepodległa, demokratyczna Te- 


apaiia ukraińska. 


=» feljeton. 
ioniokrady. 


Jacha? se od roku na kobyle rządowej go“ 
-pożgu Witos. Chabeta była marowista a diu- 
da, bo jej owsa skąpili ziemiamie i chłopi, Ale 
Witos jak wlazł na nią, tak siedział. 

- AMlliści od dwóch miesięcy zawiść okrutna 
jena wiercić wątroby jego somsładów z pra- 
wicy, panów  Dubanowicza, Głąblińskiego, 
Skarbka, ks. Teodorowicza i jenszych. Kucali | 
na Sejmem, kiej Witos dosiadał szkapiny i 

ej ugwarzać, złe oko puszczając nw gospo- 
me: 

— A to. pańnzta, bracia w „Bogu i Oj- 
czyźnie", jale to om majda już nogalami. Ani 
chybi, rychło zleci — powiada sładko ks. ar- 
aybiskup- 


©, — Popręg mu pęknie — wóświbił święto- 
we: ks. Tmtostawski, i 

© a= iKobyła ledwo się wlecze. I pownie, 
bo o pustym brzuchu daleko nie zajedzie — 
g dobne wym uśmiechem zauważył Wł. Grab- 


` eki, majster od spuszczanie marki w dół. 


I tak se ugwarzali miłosieruie, aż nawet 


| jednego razu — było to w. lipou — poseł Du- | 


u - A i chycił kumis Witosowes 
go za pragmac go wywalić. Afe zanim 


się spostrzegł, gospodarz zdziefit Dubanowi- i 


oza batem bez kuper i pojechał gwizdający. 
Wściekłość tedy zielona jena wzburzać wątro- | 

iaszków m prawicy. I nuż, ile Tazy 

i gdzieniebądź Witosa, rmucać pad kio- 
| kobyly żabki, petardy, kamienie, albo 
szam nań psami — a to zawsze wśród 
go odmawiania paciorków i Żegnajwia 
żem Świętym. Taki to pobożny manód 


DG die I toby unora: 


" Nareszcie szewcka pasyja wzieria Witosa. 
EE ie ze szkapy i krzyknął do somsiądów: 
LL Zazdrość skręca wam tkiszki, paiawia- 
EA Dobra. Jedźta same! 
` Zeskoyl z kunia, przywiązał go u plota 
ow. sadk sejmowym i pojechał do Wiercho- 
; „Wyszedł se wiedy z Sejmu ekonom 
ci i, zobaczył jak i eo i krzyknął: 
„Ha mo, moiściewy. Przegnaliście Wito- 
y, to se. ją bierzcie. Chtóry siada? 
podniósł się eksoeiencja austrjacis 
zaczął PRA się do wierzchowca, 


KH 


SE 


PY ROHAT ROI ROLLAND. 


. 


Piotr i i i Łucja. 


IDYTLA TRAGICZNA. 


wasae razpalone wangi. 


IV. 


m wm wa w po, 


i Akg zerowe są najbnudniejsi, A wie- 
| szy wołała ma 


wtorek. Więc gazeta „Rzeczpospolita” ogłoci- 
ła grubym drukiem:  „Blscelencja Głąbiński ’ 
sied na kobyłę”*: Kiej to posty usłyszą, zle- 
„iały się, jak te dzieciska we wsi, na widok 
ecarza z małpą i tresowaną papuga. Stanęli: 
i patrzą, jak to się jeździ po austrjacku. Amo 
ekscelencja poci się, drży, ale cięgiem lezie 
Wo kunia, jak niedźwiedź do miodu. A to Ko- 
byle nasienie, co go ino uimzy, wierzgnie, al- 
bo zajedkię bez łeb elkscelencki ogunem — i 
pam zda nijak nie może poradzić, Talk to, 
| molściewy, nawet etworzenie beskie brzydzi 
się endekiem. Przylecieli nareszcie Nowalczyń- 
«ski z Perzyńskim i dalej podpierać swego do- 
brodzieja, Ten go wspomaga za kuper, ów 
podstawia mu plecy, a z boku ks, arqybiskup 
nie ino błogosławi i ktepie pacierze ua inten= 
cię sprawy. W końcu nadłeciałt jeden parobas 
z. folwarku Dubanowicza, bardziej zwyczajny 
kumi, ulapiè ekscelencję za żebra i z 
| ma siodto.. 
— Siedzi! Siedzi! — zaczęli szeptać po- 
słowie i dziwowąć się, a szumieć, kiej te szer- 
| szenie w uht A ekonom sejmowy zacierał r$h 


| 08. 
| Była to godzina czwaita. I trzeba niegzczę- | dzidła z głodu. Biedne konika! 
nad a co zania da oo ca odnie cian aaa aa 
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ścia, że wylaz kasi z za węgła Bariicki, tem 
specjalista czerwony, ale sprawiedliwy, i zo- 
baczywszy, co się święci, udumiał się i tor 
gniewał. Jak to? — kobylę kradną i nikt iro- 
niokrada nie zegna? Jak się nie, wemmie podi 
boki, jak nie huknie: 

=- Te, elrscelencyja! Wasz ku? Kupilńś- 
ta? A to to w biały dzień będziecie kradli? 
Na ziemię, koniokradzie! 

Tera dypiero poniektóre posly wzieny 
na rozum. A wiadomo, jak to chłopi aienawi- 
R klomiokradów. Podniósł się krzyk straczli- 

wy: „Na ziemię! oddaj kobyłę! Kaniolktnadł 
Konioknad!* 

Kobyla stuliła pe strachu uszy, zaczeną 
Kwiczeć, wyć i pyskiem machać. Naraz jak nis 
brykniie, jak nie zadnze przednich kopyt — i 
elkscelencja w jeden miig grzmotnęła o ziemię. 
Przylecięli do profesura przyjaciele i dobrze, 
że go porwali ze sobą, boby go chłopy śprały, 
jako że nienawiść mają okmutną do komiolrra- 
dów. 

Tak to Głąbiński ledwo siadł na kunia, | 
rządłowego — zaraz zleciał, A kobyła, jak ją 
Witos ostawił, tak i czeka u plota, wę 


Zysłanu, 


Wii a stosunkach glanskich z tow. Manen, 


członkiem Konstytuanty Gdańskiej. 


Korzystając z obecnosci tow. Maua ma 
zjeździe «w Bydgoszczy, otrzymałem cały sze- 
reg cennych informacji, które komumikuję czy- 
temikom „Robotnika“. 

— Jaki był przebieg znanych awantur 
realscyjnych w Gdańsku? ł 

— Z powodu podwyższenia ceł na zboże 
i ogólnej drożyzny propomowaliśmy urządze- 
nie manifestacji, a wobec zakazu demonstrowar 
nia proklamowalśmy  sirajk : powszechny. 

| Strajk nosił charakter gospodawozy, i był prote- 
| stem przeciw. szalejącej drożyźnie. w 
Tymczasem reakcja wilhelmowska w Gdań- 
sku, z Sahmem na «czele, upojona piastowaną 
władzą, określiła strajk tak, jak: Wasz Witos 
„określił, „że jest do dzieło płatnych agentów 
oboych państw, jak również podszczuwaczy i 
mbrodniarzy ”. *rę pięsłychaną obelgę wobec 
klasy robotniczej prezydent Sahm rozplakato- 
| wał po mieście, co ostatecznie dolało oliwy do 
ognia. 


| Przypuszczam, że była to przez senat za- 
| aranżowana prowokacja w myśl zasady: „„Mo- 
żesz muie nienawidżieć, ale się mnie bój!“ 
Chęć zastraszenia klasy robotniczej uzbrojony- 
mi najemnikami („S'po“). Właściwe zaburze- 
(pd miesłychane zé stanowiska |parlamentar- 
inego, były w Sejmie. Przed Sejmem zasta- 
liśmy uzbrojoną „Sicherheitspolizeń*, gmach 


otoczony drutem kolczastym i od- 
dz.ał z karabinami maszynowemi. Żażądaliś- 
my usunięcia policji, z gmachu parlamentu. 


kiedy kochamy miłość, widzimy ją we wszyst- 
kich oczach; serco głodne i niepewne zbiera 
ją wszędzie, gdzie się zatiayma; nie spieszy. 
się zatrzymać się úa stałe; jago dzionek zaczy- 
na stę dopiero. 
Ate dzień dzisiejszy może być inólkci: trze 

ba się spieszyć. 
Serce młodzieńca 


wył spóśośony: Wielkie miasta, które z odda- 
| lenia wydają etę dymiącemi kraterami zmysło- 
| wości, kryją i mlode dusze i ciała niewinne. 
Też w nidi młodzieńców i j 


wie o wszystkiem i niczego nie wiel W sercu 
roze dam wigor zał naiwności, 
E ewa R przeazystej wo* 

Pary zdradza jego literatura. Ci co mó- 


ghia że falszywa próżność nie pozwa- 
ać się do niewiuności. 


la czystym przyznaw: 
Piotr nie znał jeszcze milości, (Po raz pierw- 


niego. 
Oczarowanie było tem większe, że doko- 
skrzydłem śmiergi, „iPalce ich 


wa wizja ranneg 
serco i oboje poczuli oietylkostoach ale i po. 
cięchę nieznanego przyjaciela. :: Dtoń mężczy- 
zny mówiła: „oprzyj Się o mnie!* A druga, 

macienzyńska, kryjąc własny, strach, wzepiała: 


annii abei saiak 


Przewodniczący Mathei odmówił, wobes = 
usiłowaliśmy zerwać posiedzenie. 

Po rozwiązaniu posiedzenia wekakuje na 
trybunę „senator“ Schiimer, przedstawiciel 
chadeków, ii głosem, wsikzzzjąc 
na posłów Schmidta i Rahma (komunistów), 
zaczął krzyczeć: „Policja! aresztować mi zarea 
tych zdrajców". 

Żoldacy miewolniczo spełnili rozkdz bea: 
czelnego satrapy i gwałciciela prawa. 

Wywiążała się wrzawa nie do opisania, 
rozlegają się okrzyki: „Precz z wojskiem Z 

‘1 


gmachu“! „Precz z satrapja“! „Hańba ł0- 
trem“? „Łajdak*! „Zbrodniarz“! „Jum- 
kier*! i % p. 


Szczytem bezczelności było ukazanie się 
majora w hełmie bojowym na mównicy posel- 


skiej, który w tonie junikierskim zażądał oł 


posłów imozejścia się. Czymem tym Senat z 
Sahmem ną czele pogwałcii zwyczaje parla- 
mentare całego świata i oddał na pastwę woj- 
ska i policji posłów. Postępek teu nie ma 
równego w historie. 

Oto co znaczą swobody konstytucyjne, mie- 
tykalność poselska w rękach reakcyjnej kliki. 

—— Qo się dzieje z aresztowanymi posla- 
mi? f 
— Siedzą w więzieniu, a gnolnirator wy- 
toczył im sprawę na zasadzie dawnego ko- 
deksu pruskiego, który obowiązuje w „wol- 
nem“ mieście Gdańsku. Jest to paragraf. 
podobny do Waszych paragrafów ustawy kar- 


nej, z których — jak słyszę — Mz nec 


fW tych pierwszych tygodniach lutego Pa- 
ryż liczył muiny. pozostawione przez ostakui a= 
tak aenqplanów niemieckich i leczył samy gwo- 
je. Prasa, zamknięta niby psia siana w bu- 
dzie wyla, żądając represji, odwetu. I wedle 


woja z Francuzami. 
pa bromił życia. swego, berźitośnie gera 


bywa, zaprawdę, ita wizji miłości, odbitych, 
SIO wić T TA bg a jednak pozbawio- 
ch konturów, Piotr bylby niezdolny opisać 


więcej ah Paa) gdy zaczął obrazu sakas 
daj pre zdawało mu się, 
uśmiech, byt kaz kar- 
net, promyk jasny w spojrzeniu... Krew phy- 
wała mu do serca. A both było żadie- 
go pomi: 
temi pianeti cienia a obraceim, kóre | 
szukał i który, zdawało się, pokochał, 
chał naprawde: Dlatego nadanie videat m 
ps Soy A E dA o 0 
rysunek spror adri 
A EA do graniej A jed. 
nak pożądamy granicy, ażeby podywyeié 
miłość w ramiona i aby je posiąść, 
Gdyby już nigdy nie miał jej zobaczyć, 
wiedział, że istnieje, że tyje i żę ona == jest 
gniazdem. Że jest zatoką czasu burzy. Że 
zest latarnią morska czasu ciemnej nocy. Stel- 
la Maris Amor. Gwiazda morska Miłość, Oru- 
waj nad tami, o Miłości, w godzinę śmierei!.» 


e 
V, 
Nad brzegiem Sekwany na przeciwko 
pzzechakdzał 


gmachu „Akademii - się geih 
skrzyń z 
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Ą 
dowajctwo w głosumku da Was częsty uży- 


tek. 

-— Jakie stanowisko wobec tych faskra- 
wych pogwałceń zajmują trakcje socjalistycz. 
ne w Koustytuamcie? 

— Różne, ja i moi przyjaciele polityczni 
uważa amy,. że po tych dłajdactwach Senatu 
jedyna droga dla partji politycznej to aaf 
ostrzejzza opozycja. Jednak w tym wypadku 
frakcja socjalistów większości odmówiła współ. 
działania, ' oświadczając, że na opozycję racji 
tych wydarzeń się nie zgodzi. Komuniści, rów- 
nież zajęli stanowisko wymijające, zadowala- 
jąc się tylko mocnym frazesem. Słowem, że 
propozycja nasza była odosobniona. 

— Jak te wydarzenia wpłynęły ma oqgó- 
nmizację komunistyczną? 

— Tak, jak to zwykle się dzieje w ludz? 
trazesu. Deklamując wiat o rewoluejach, dy- 
ktaturze i t. p, w momencie czynu tracą glo- 
wę i myst orjentacyjny, i wtedy to okazuje 
wię nicość ich frazem i różnica pomiędzy teorją 
| a praktyką. Daje się zańw: ażyć obecnie otnrze- 

| źwienie z goraczki mosk'ewskiej w szeregach 
znajdujących sie pod wpływem komunistów. 

Organizacja nasza rozszęrza się nietylko w 
mieście, ùle i na prowincji i jest nadzieja, że 
ludzie odróżwią prawdę od fałszu. 

Zresztą na naszym grunc'e przywódcy ko- 
rs gp ge kupcy w wielkim nowoczesnym 
stylu — miljonerzy. 3 

— Ory Wasze us'łowania zreformowania 
KE gdańskiego maja widoki powodzenia? 

— Tak jest. Na zasadzie naszych skarg 
do Ligi Narodów obcięto panom senatorom 

| dwunastoletni czas frwania kadenoji do łat 

Z. = b icat wzywa boleśnie odczuli. 

obec pogwałcenia prawa, czy wysoki 

tj Ligi Narodów — Haking nie inter- 
memjował w sprawie aresztowanych? 

— Stanowisko gen. Hakinga jest dosyć 
trudno. Jest om bardzo częsta arbitrem w 
sprawach, które wywołują srozmamiętnienie 
różnych stron, Kkrzyżujących stę wpływów jaw- 
mych i zaktilisowych różnych. państw i t. p. 

Jednak podkreślić muszę, że jako Anglik 
me poszanowanie dla tradycji panlamentar- 
mych i zaleusów dyktatorskich Senatu popio- 
rać nie będzie; oświadczył om, że jest zwolen- 
nikiem prawa. 

— W jakiej formie przejawia się obecnie 
Wasza walka z uroszczeniami reakoji? 

— Przed dwoma tygodniami wnieśliśmy 
do Ligi Narodów skamgę na krzycząca pogwał- 
cenie w sześću wypadkach naszej kadstytu- 
cji przez Senat z prezydentem Sahmem na 
crae. Klika ta wanuje wtedy prawo, kiedy 
jest poparte siłą, a tak codziennie łamie i 
gwałci ustawy i przepisy. 

— Jak się przedstawia budżet i stam fi- 
azmsowy wolnego miasta Gdańska? 

— Podobnie, jak Wasza gospodarka pat 
SOWA. 

Spychanie ciężarów podatkowych ma po- 
datki pośrednie, oszczędzanie kieszeni bur- 

żnacji, a. i szalone wbciążanie ludności 
wydatkami nå które pod różmemi amo- 


hea przes wielicznych antykwaejonów, 
pozostałych wiernymi | obowiązkowi. ars 


HET 


Piynola. 
(o kochami głupi młodzieńcy!)... 


miękiem. W tym strasznym roku jaki słonecz- 
ày luty! Marmząc, oczy jednak mając nozwarte 
Ł niej widzę Jei nawet, cay marzy © (em, 00 
widzi asy też widać to, 00 mu się mamy, pełen 
głodkiej tęsknoty, potajemnie Z, ma- 
stękiy tidiweścią zarówno jak słońcem, uśmie- 
chał się, chodząc, spoglądał nieuwaśmie wino- 
ło; wani jego szeptały jakieś wyrazy bez 
wiadra, melodję. śpiew. Spoglądał ma pia- 
sex. Nagle poczuł niby muśnięcie gołębia w 
Moia; zdawało mu się, że uśrniech go mijat 
odwróci się i zobaczył, że go minęła. W tej 
samej chwili, uśmiechająca się główka odwtró- 
dta się. aby mu się przyjrzeć. Wtedy bez wa- 
hama do niej z rękami niemał wy- 
riągnięterui, z zapałem alt młodzieńczym t 
tak naiwnym, je naiwnie również przystamęła. 
Nie tlumaczył się woale. Nie byli zmieszanii. 
ARGO im mi że powracają oboje do przęce 
wa 
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n'mowemi firmami liczy kilka tysięcy. Wszy- 
stkich tych darmozjadów musi żywić ludność 
m. Gdańska. i 

— Jakie wysuwacie żądania polityczne na 
dziś? 

— Przeddewszystkiem rozwiązanie kon- 
stytuanty gdańskiej ; ogłoszenie nowych wy- 


Czy przypuszczac:e, żę będzie radykial- 
niejszy skład przyszłego Sejmu? 

— Najzupełniej. Tak jak u Was rządy 
Paderewskiego i następców wykazały nieudol. 
ność burżuazji do chwycenia się nowych me- 
tod rządzenia, tak samo stałe zadlużanie Gdań- 
ska na zbyteczne u nas wojsko i biurokrację 
stoi kosca w gandle nawet m'eszczuchom. 

s» ~ Jak się wedle Waszych przypuszczeń 
mogą ukształtować stosunki w przyszłym Sej- 
mie w Gdańsku? 

„|= Może nastąpić oupełnie utracenie dzi- 
siejszych nacjona'-liberałów i ich adherentów. 

Sejm gdański liczy 120 posłów. Przypusz- 
czem, że socjaliści wszystkich odcieni zdobędą 
kika mandatów więcej, aniżeli obecnie posia- 
dają; w takim razie utworzyłby się rząd, zło- 
amy z socjalistów - większościowców, demo. 
kratów, dzikich, centroweów i Polaków, co by- 
loby utrącemiem Sehma i jego berlińsio-neak- 
cyjnej kliki. ) 

Wtedyby i stosunki z Polską, zaogniane 
dziś oelowo przez Sahma, uległyby również 
zmianie. Zreszłą nie chcę być prorokiem, są 
to tylke możliwe przypuszczenia. 

— Jak się liczbowo przedstawiają w Kon. 
sytuencie ugrupowania socjał'styczne? 

— 19 socjalistów - większości, 12 komu- 
mistów i 9 niezależnych. 

— A stosunek Waszego stronnictwa do 
Połski ? 

Od dobrych stosunków Gdańska z Polską 


Zdlizka i zdaleka. 


POŻAR NA WSI. 

_ Wiadomo; że corocznie po zbiorach zaczy- 
uają się pożery na wsi. Różne są hypotezy, 
które tłumaczą uwiązek, - pomiędzy 
zbożem w stodole a pożarem, Fakt jest i każ- 
de towarzystwo ubezpieczeń wie o tem cokła- 
dnie: wrzesień į październik są to klasyczne 
miesiące pożarów. Niektedy całe wsie idą z 
ogniem, niekiedy znowu tylko oddzielne cha- 
łupy. Nie przeczę, że widok bywa wcale pięk- 
ny i nie dziwimy się taki, dość odległy oglą- 
dając widok, że Neron z lubością przyglądał 


się Rzymu. Z daleka stodoła paląca 
Się Prefened ognia; snopy éwiaita 


buchają w górę jak kule słoneczne i spadają 
w dół jak wygaszjące f . 
pożar ładnie.Zbliska — 


czy owoc całorocznej, wiełorocmej pracy czło- 
wielka; nieraz pracę Kilku- pokoteń, Ginie w 
ogniu dobytek, którego nie sposób wypnrewa- 
dzić z obórki, giną oszczędności, bielizna, po- 
ściel, giną niekiedy i dzieci, Ludzie zostają 
niemal w koszuli, Z rolników miezależnych 
przeobrażzją się w żebraków. Trzeba przecież 
żelaznej woli, aby odbudować gospodarstwo 


chłopskie. „Dzisiaj w kiedy ra 
odbudowanie chałupy trzeba sgtek tysięcy, na 
odbudowanie gospodarstwa — miljona marek, 


Skąd wziąć? I zaczyna 
dziach, do starosty, do 
w rządowym lesie, do dobrych ludzi. Po sześ- 
cię miesiącach można przystąpić do budowii, 
A tu tymczasem dzieci pomaeły na dyfteryt. 
na bezmiar demoralizacji, który mięsie ze s- 
bą -Okydny jest, gdy się go ogląda na naszej 
wsi. Wszysikie niskie instynkty wytażą nte- 
dy z człowieka. Wszystkie gady, jakie żyją 
w duszy chłopa naszego. T dlatego, przede 
wiszystciem, piszemy na tem miejscu o „po. 
żarach na wsi“, 

Jeszcze siedzieliśmy przy kolacji, gdy do- 
leciał nas głos: pali się! Wszyscyśmy wybie- 
gli przed dom. Widać opodal łumę. Drzewa 
zasłaniają krajobraz, Biegniemy przed stelbią 
wapole, skad daleko widać. Istotnie, niby z 
krateru wulkanu, biją w górę fontanny ognia, 
rozsypującego się w proch świecący i-niosący 
pożogę! 

Słychać z daleka biegnących ludzi. Rozle 
ga się miarowo trąbkm soitysa, Pedzi beczka 
z wodą; daje ją dwór, wieś nie ma sw.jej, 
-Dwór wysyła wszystkich ` swoich robotników 
pod wodzą samego właściciela, On też obejmu- 
je na miejscu kierownictwo, On przywóz! ze 
sobą narzędzia: bosaki, siekiery, pompkę ^- 
grodową, kubły. Na miejscu jest krzyk, placz, 
przekleństwa, Cala wieś na miejscu. I c» jest 
zadziwiające: nikt nie rusza do pomocy! Dzie- 
dzio woła. Nikt nie słucha, z wyjatlkiem jego 
parobków. Dziedzic gniewa się: „Jakto, nie 


się chodzenie po lu- 
posła, do nadleśnego 


ra a toć to poczeżwy czło 
wiek!“ — Milezemie, Chłomi stoja i patrzą. Re 
ce w kieszeniach i coś mruczą 
nosem. 


— A toć i wam może się nieszczęście 
przytrafić! Czy nie rozumiecie, że trzeba so- 
bie wzajem pomagać? y ; 

Milczenie. 

Kobiety zawodzą. Dzieci rozesnanę pła- 
czą. Gawron, pogorzelec, z zawziętością de- 
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sperata nosi wodę, robi głupstwa, Kirowę wy- 
ralował, konia także, choć go belka przygnio- 
tła i kuleje, Mówią, że miał pieniądze w ko- 
morze. Próbował się tam dostać mimo ognia, 
Z sąsiadów nikt nie ruszył ręką, Byli i tacy, 
© poprostu drwili sobie z biedy Gawm mna 
+ «Po godzinnej pracy, bardzo  więżkiej, 
bardzo przykrej, zamoczeni i zziajemi, spoce- 
ni do koszuli wracamy gromadą całą do domu. 
Wypytuję włodarza © powody miechęci do 
Gawrona. Myślę bowiem, że go bardzo nie lu- 
bią i że dlatego tak się wobec niego zachowali, 
Stary chłop rozprasza moje podejrzenia, 
— To zawsze tak na wsi, Ze trzydzieści 
lat służę już po dworach, bytem na pięćdzie- 
sięciu co najmniej pożarach, nie widziałem 
ani razu, żeby chłopi zachowywali sie inaczej, 
U mich to jekgdyby obyczaj, Nie wypada. po- 
prostu wziąć za kubeł i lać wodę. To dobre 
dla parobków: Uważają, że pan dziedzic bawi 
się, ratując Gawrona, Ale on, Kolasiński i Ko- 


ma. 


pe RES te: m nn a 


rw 


guciński, Błażejski i Knapiński — cóż ich ob- 
| chodzi Gawwon? Nie mu zarzucić nie mogą. 
Przeciwnie. Umie czytać i nieraz im listy czy- 
ta, te jedyne, które od żolnierzy otrzymują. 
A cliłopy są bogate, mają zboże jeszcze zeszło 
roczne niesprzedane i — zakopane w polu. 
Wiadome rzeczy, wszyscy o tem wiedzą, Ale 
mówić mie wolno, t 

Włodarz mocno nie lubi Witosa gdy 
mowa o polityce, kinie co nie miana na chłop- 
skie rządy w kraju. Przy każdej rozmowie 
sbręci zawsze-w ię stronę i prowokuje roz- 
mowę polityczną. Ciemny on, jak + Koguciń- 
ski Tylko po dworach służył i służyć będzie 
do śmierci, Nie chee obciąć galęzi, na której 
żyje i z której żyje, Dlatego nienawidzi retor 
my rolnej. : 

Ale to, co mówi o chlcpskim, ogranicza: 
nym egoizmie, jest zatrmweżające i pełne 'tre- 


| ści. Acb, tylu mamy dzistaczy ludowych w 


tym kraju! 
ae 


Henryk Bezmaski. , 


Nota. Cziczerina. 


W odpowiedzi na note polską z dnia 11 lipca 
T. b. komisarz ludowy do spraw zagr., p. Cziczerin, 
nadesłał w d. 10 b. m, posłowi polskiemu w Mo- 
skwie notę, którą podajemy w streszczenóu: 


Dla potwierdzenia faktu współdziałania lub / 


pomocy, udzielanej przez władze polskie organiza- 
cjom anty - sowieckim, nota powołuje się na ko- 
munikaty o alkoji powstańczej ma Biatejrusi, jawnie 
zamieszczane przez  wansza! 
oświadczenia Sawinkowa i gen. Bulhak-Bałachowi- 
cza, podane przez gazetę „Neuer Hajnt*, w których 
ci wyrażają swą opimię o oddziałach openujących 
na Białejrusi i o poszczególnych czlonikach tych 
oddziałów, wweszcie na dokumenty, znajdowane 
przy zabitych „białogwardzistach”, od 
Komitetu Zw. Obr, Ojcz. i zarazem od II Odda. Do- 
wódbitw (poszczególnych armii polskich. 

Nota przechodzi w dalszym ciągu do celów i 
działalności organizacji anty-sowieckich, oddziałów 
partyzanckich i t. p., poczem oświadcza, iż zostało 
skonstatowane obecnie dążenie do zamaskowania 
zwiątkou między organami władz polskich, ongamć- 
zaajawi Sawinkowa, a akcja „Diałogwiardzistów*, 
Oto, co mówi o tem dosłowny tekst noty: 

„Przedstawiciel min. spraw wojsk. a miano. 
wicie II Oddz, Szt. Gen., major Kieszikowski, pi- 
smem Nr. 82185 (bw) Rzim I a dnia 28 sierpnia zae 


. wiademia naczelnika Biura informecyjnego rosyj- 


kiego Kom. Polit., Wiktora 


a: „Pragnąc 
uczynić stosunki nasze z panem możliwie najbar- 
dziej konspiracyjmemi, będę umieszczał w maglórw= 
ku naszych listów firmę Karol Krajewski et Ga, 
jako Krajewski będę podpisywał wszystkie poufne 
pisma. Będzie Pam łaskaw zawiadomić mię, jaką 
formę wybierze Pan dle dalszej naszej korespon- 
dewji.  Zakomspirowanie naszych instytucji sta- 
wiam jako bezwzględny warunek, przyczem 'wystę- 
puie z tem z rozkazu mego szefa pismem Nr. 01498 
z dnia 25 sierpnia". Wiktor Sawinkow donosi mar 
iamowi Kieszkowskiemu: „W na list 
Pański z dnia 28 sierpnia mam zaszczyt doniieść, że 
odtąd bęjdę się podpisywał L, Strzałkowski, przed- 
stetwiiciel firmy Barczewski we Lwowie, Wszystkie 
pakiety. będą przesyłane wytącznie przez poruce 
nika Mysłorwskiego*. > 

Przytoczywszy powyższe listy, nota p. Cziczieri- 
na ozmajmia, iż w ręku Rz. Ros. znajduja się część 
koresponkiencji p. Strzałkowskiego, czyli —. jale 
twierdzi — logi Sawinikówa z p. Krajewskim, 
t.j. jakoby. mat. Kieszkowskim. Rząd Ros. uważa, 
iż ma się tu dô- czymienia z fikcją przerwania (po- 
mocy organizacjom auty-sowiecdkim, i domaga się 
faktycznego wydalenia z granie Polski onganizato- 
rów abaji wrogich Rosji sowieckiej. 

Nota zarzuca dalej, że władze polskie komuni- 
kują organizacji Sawinkowa ua pośrednictwem 
maj. Kieszlbowskiego t. i. Krajewskiego pożyteczne 
dla niej wiadomości. Powołuje się przy tem na.wy* 
miemiorie między Kieszkowskìm - Krajawskim a 
W. Sawinkowym - Slrzałkowsiiim listy w sprawie 
społdziiewemej, noty sowieckiej i porozumenia „nie- 
kt pracowników Guiłorybowa t- j. w istocie 

i ych kozaków” z „firmą Ignatow et Co“, t j. 
ze sprzyjającemi władzy sowieckiej. 

Podobny kontakt między braćmi Sawiinikowy- 
mi a wiadzami wojsk. polskiemi dał się stwierdzić, 
wedlug noty, niejednokrotnie. i 

. Opierając się na przytoczonych. dokumentach, 
nota czyni Rząd polski odpowiedzialnym za rozwi” 
jającą się w gramicach Rosji działalność  spiskow- 
ców i prowokatorów, poczem przechodzi do inkry- 
minomanych Rz. rosyjskiemu przew Rz, polski fak- 
tów naruszenia traktatu ryskiego. ` 

Opierając zarty polskie, p. Cziczerin twier- 
dzi, że napady rzekomych waist towieckich na nie- 
które wsie polskie są w istocie wywoływane przez 
bandy, których pojawienie tłumaczy się m. in. nie- 
dotrzymywamiem przez Rząd polski zabowiązań co 
do poszanowania praw mniejszości narodowych i 
prześladowaniem proes władze polskie ` ludności 
bislorusktej. Bandy te powstaja i działają z wla- 
snel infojatywy, podsrywając się pod oddziały so- 


®©. 


— jk zaznacza mota, lecz Rz.. Ukraińskiego, któr 
ry w razie potrzeby udzieli wyjaśnień i prowadzić 
będzie odpowiednie pertraktacje z Polską. 


podnoszonym przez Rz. polski dowo- 


ny 
dom sowieckiej akcji antypolskiej, p. Cziczerin za- 


„Swobody, ma: 


| 


| 
| 


trzymuje się w swej nocie na kwestji „Rewkomu”, | 


w którym nota polska widziała organ ujęcia wła- 
dzy w Polsce. Wedlug p. Cziczewiha. „Rewikom” 
działał jako przejściowy organ 


cywilnej, a rozwiązany został jeszcze w Mińsku 
przed zawarciem pokoju z Polską. B. jego przewod- 
niczący, Marchlewski, oddawna zajęty pertrakta- 
cjami z Finlandja, zamieszkuje ostatnio w Hetsinig- 
tonsie.; 
Co do poruszonej w nocie a 11 lipee sprawy 
kursów wojskowych, to są one, zdaniem p. Czicze- 
rina, wyłącznie oświatową instytucją armji rosyj- 
skiej. Założone zostały dla 'tych Poiaków, którzy 
pragną zostać obywatelami rosyjskimi i dobrorwol- 
nie wstępują do armji sowieckiej. Wynika stad, 

jest to sprawa wewnętrzna republiki rosyjskiej, 

CAT Co do kwestii tnudności przy repatriacji, nota 
uważa, iż jest ona wywołana jedynie przez Rząd 
polska, który stwarza ustawiiczne odma- 
wiając up. utworzenia 3-go punktu wymiany w kie- 

Zdaniem noty, istota tych oskarżeń ze strony 
Ra. polskiego jest nieproporcjonalna do tego, co 
powiedzieć można o położeniu jeńców rosyjskich 
rw Polsce. Nota powołuje się tu na dane co do obo- 
eu w Strzałkowie, wskazuje na to, fż w ciągu 2 lat 
z 180.000 jeńców w Polsce umarło 60.000, 

Rząd rosyjski „gotów jest zrobić wszystko, 60 
leży w granicach zobowiązań traktatowych, lecz dio- 
póki Ra. polski rękami Satwvinkowa prowadzi prze- 
ciwko niemu wrogą aloje, dziwnem byłoby oczeki- 
wanie na to, aby rząd rosyjski przekazywał złoto 
mośyjskie Rz. polskiemu dla zaopatrzenia Sawimko- 
wa 


„Niechaj Rząd polski — oświadcza p. Czicze- 
rin — nie myśli, że nieszczęście głodowe, które 
spadlo na Rosję, osłabiło siłę odporu repubiiki so- 
wiedkiej przeciw zakusom z zewnątrz ma jej spo- 
kój i bezpieczeństwo“. M 

Kończąc, nota wysuwa ponownie projekt utwo- 
rzenia Komisji mieszanej, w celu usunięcia niepo- 
rczumiień i wyraża nadzieję, iż Rząd polski nie ze- 
chce prez dalsze polemikę zaostrzać stosunku t 
zgodzi się amówić środki, mające na oelu „usunię- 
cie przyczyn utrudniających ustalenie przyfaznych 
stosrmików, których przgną oba rządy, i wprowa- 
dzenia w życie traktatu pokojowego”. 

Przewaźna część wyżej przytoczonej w 
streszczeniu rozwlekłej noty p. Cziczerina po- 
święcona jest szczegółowemu rozważaniu „taj- 
nego* materjału, w którego posiadaniu jest 
rzad rosyjski, ; 

Rewelacje p. komisarza do spr. zagr. o 
udziale polskich czynników mądowych w za- 
p sią: na całość republiki sowieckiej dawa- 
łyby wia do myślenia. gdyby mie rewela- 
cje niejakiego p. Myzłowslkiego, b. por. armji 
polskiej. P. Mysłowski ogłosił "wczoraj list, w 
którym powiada, że z nienawiści do bolszewi- 
ków załdnwił sobie z p. Karachana, dostarcza 
jąc mu sfałszowanych dokumentów. 

__Plerfszy dostarczony pieg niego doku- 
ment nosił Nr. 32185, następny — z tego same- 
go dnia — już 132186. Skolk ten o 100.000 nu- 
merów dziennika. zakrawał na żarty z p. Ka- 
rachana, ten jednak dobroduszniie uwagi na 
to nie zwrócił, Podobnie najprędce użyta za- 
miast pieczęci Szt. Gem, pieczątka „Zamąd 
Cywilny Ziem Wschodnich. Urzad akicyzny Nr. 
20*, podejrzenia w p. pośle sowieckim, ami 

otoczenia nie wzbudziła. 

Co do treści przesyłanych p. Karachanowi 
„tajnych* i kotmpromitujących ongana rządowe 
polskie, dokumentów, 40 przedstawiała ona 
„poufna? korespondencje przedstawijjjela 1 
Oddz. Sztabu Gen., maj. Kii i ue 
znanym «działaczem antybolszewickiim W. Sa- 

W fantastycznej tej korespondenci pióra 
p. Myslowskiego nadali oni sobie  konspira- 

ochrzcił p. 


cyiine pseudonimy — Sawinkowa 
Mysłowski za Nr. 01409 na 


Za listami poszła depesza szyfrowa. któr 


rej nikt zapewne odcyfrować nie potrafi, foto- 
_grafje. rzekomych oficerów polskich. działają- 
cych w Rosji, w miejscowościach, jakich nikt 


Zaprzeczając w dalszym ciągu w sposób ogól- | zapewne na mapie nie znajdzie i t. p. 


Inicjatywa przeszła następnie w ręce 
pyoream iels poselstwa sowieckiego, — te- 
fon 184-55. parol „Bactaszewskij“, kbóry za- 
biegać zaczął o informacje, dotyczące armji 
polskień, jej skladu, liczebności, adresów woj- 


władzy wojskowo - skowych etc. Pan ten — na zouganizowanie 


‘wania: wykonenia przez Rosję uklsdu pokojowego 


i 
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wystawnej kolacji dla oficera sztabu. . który 
mał być informatorem, udzielił p. Mysłow- 
skliiemu 100.000 mk. > 

W końcu przecież p. Mysłowski, widząc, 
że udało mu się „nabrać“ gości z Rzymskiego 
hotelu, postanowił dójść do finału. Zaczął max- 
kować niepokój, 

Niedługo też wypadło mu czekać. P. Czi- 
czern nie wytrzymał i w nocie, którą wlaśnie 
zamierzał wysłać do Rządu polskiego, zużyt- 
kował caly materjał, dostarozuny puzez p. My- 
słowskiiego, a nawet powołał się na samą tego 
ostallniego osobę. ? 

Tutaj poselstwo sowieckie dało wyraz lo-. 
jalności, o której pisze p. Oziozerin. Przedsta- 
wikiel poselstwa uprzedził p. Mysłowskiego, 
że jest skomypnomitowamy, że nazwisko jego 
będzie figurować w nocie, zaproponował mu 
paszport na wyjazd do Berlina i 15.000 mk. 
niemieckich ma koszty. 

Sumę tą otrzymał p. Mysłowski w restau- 
racji „Niespodzianka“, a dolączywszy do niej 
poprzednio otrzymaną kwotę 'w markach pol- 
skich, przesłał ją do redakcji „Swobody do 

j na głodnych w 
Rosji. 


Mey 

Jedmocześnie odpisy wezysikich afabryko- —— 
wanych przez siebie dokumentów doręczył mi- = 

nistenjium spraw zagranicznych. 

Tak się skończyła hisddeja „tajnych“ do- 
kumentów, które dały powód p. Cziczerinowi 

do napisania jeszcze jednej noty. 


Dyplomacja rosyjska straciła już wszelkie 
poczucie miary i przyzwoitości. Jest to mem 
niebywała, aby przedstawiciel rządu w nocie 
dyptomatycznej powoływał się ma dokumenty, 
zdobyte przez jego agentów. W ten sposób p. 
Cziiczeriin zdemaskował p. Karachana, jalko 
człowieka, który zajmuje się robotą mwywia- 
dowczą w stosunku do władz polskich! A na 
dobitke p. Karachan i p. Cziczerin dali się w 
najgłupszy sposób podejść! EUR 

Groćby p. Cziczeriaa, że Polska nie do- 
stamie złota, które ma otrzymać na zasadzie © 
traktatu ryskżego nie dziwią nas wcale. Wie- 
dzieliśmy z góry, że rząd sowiecki będzie się 
wszystkiemi sposobami uchylał od spełnienia 
tego zobowiązania. Dlatego byliśmy, zdamia, że 
od sowietów należało żądać uiszczenia części 
tego długu przy zawieraniu epokoju pnzed- 
wstępnego. Niestety, p. Grabski myślał tylko 
o „swoich granicach, sprawy gospodarcze 
lekceważył i sprawę złota zabagnił. = 

Ale jeszcze stówiko o psim figlu p. i 
słowskiego. Niema co mówić — udał mu się 
kawał. Ale takie kawały są miedopmszczalne. 
P. Mysławskim pawinni zająć się władze 83 
dowe. CY 


Qtolatrrenie pozlstya teygi 


Poselstwo łotewskie w Warszawie wydało ko 


È 
zę : 
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ewskich, w którem Liegacja Łotetwska, jaka 
ofiejelna wyrazicielka poglądów swojego rządu w 
Polsce, prosi o łaskawe pośrednictwo agemaj? P.ALT. 
w umieszczeniu w polskiej prasie następującej od 


mniejszości polskiej przez rząd łotewski, zbliżenie © 
się totewisiko - litewskie ż reywiad litewskich dzien- 
nilkarzy u łotewskiego prezydenta ministrów Meje- 
nońwicza 27 sienpuńa r. b. w Kownie. t 
Co do 1-go punkm, tegacje zaznacza, id rząd 
łotewski zawsze w sprawach mniejszości narodo- 
wych stosormał się do ustawy, uchwalonej w r. 1919, 
a zabezpieczającej mniejszościom narodowym na 
Łołtywie możność zachowania i rowwoju swojej kul- 
tury narodowej. Zamykanie szkół vachodziło tylko 
w tych nielicznych wypadkach, kiedy mie stosowa- 
ły się one do istniefących na Łotwie praw i przepi- 
sów administracyjaych. W państwowych szkołach | 
polskich, utrzymywanych kosztem rządu łotewskie | Cię 
ga, uczy się nie mniej, niż 34 wszystkich dzieci ua © 
rodowości polskiej ua Łotwie. Poza tam, funkcje | 
nują na Łotwie polskie szkoły prywatne: początko- 
we j średnie. £ Koni cy za 
Konflikty między polskimi działaczami kuftu> 7 


ska zapnzecza twierdzeniu, jakoby, rząd w 
sposób „szczególnie ełośliwy” przeprowadzał tetor- 
mę mina względem obywateli ziemskich - Pole | 
ków, a rozgoryczenie ich tlumaczy duchem rady- | 
kalmym samej ustawy- TEZ 
(W sprawie stosunków litewsko - łotewskih, 
Jlegztja zaznacza, iż zbliżenie się łotewsko - litew- 
skie me charakter czysto gospodanczy. W sprawie 
sporu polsko - litewskiego rząd łotewski zachowuje 
zupełną neutralność. Tendencje wspólnego pilno- 
Ay 
sę pewną polityczną koordynacją z Litwą, ale nie 
są maruszemiem przez Łotwę neutralności wąględem © 
(Polski, jak również rzad lotewski nie uważa za na- 
awszenie weutralności względem Litwy podobną po- od 
lityczną koordynację z Polską na konferencji w è Š 
Tean AA 
Co do wywiadu dziennikarzy Itewekich u pre- 
zydenta ministrów Mejerowicza, legacja oświadcza, 
iż wywiad ten ukazat się w niektórych pismach © 
zupełnie przek: y, Ani w oficjalnym Komunike 
cie, ami w tekśchę samego imtesi.ei w urzędo- 


À 


z nama $ 


wym dzienniku Jotewskim, przedrukowanym s M 

tewskiego „Lietuva“ - niema żadmej wskazówki na 

- o, jakoby pre ministrów Mejerowica oświadczyć 
<- w Kownie, że „między Łotwą i Polską niema nie 
wspólnego”. Rząd i społeczeństwo łotewskie zawsze 

. wyszuwały i wyczuwają wspólne żywotne imiere- 
sy, które lączą obydwa narody. 

Chwilowe naprężenie sosunków między Pol- 
dleą i Łotwą należy tłumaczyć według legacji spe- 
cjalnemi geograficznemi 1 etnograficznemi warun- 
kami, które są zupełnie odmienne, o ile chodzi o 
stosunki, polsko - esfońskie i polsko - tinlamkizkie, 

Wóbee tego. że ami w łotewskiej polityce ze 
wmmętrznej, ani w życiu wewnętirznem państiwa nie 
uiworzyły się wowe czynniki, które smusityby PoF 
ske do rewizji ewożej dotychczasowej polityki bat- 
tyckiej, legaoia łotewska ma nadzieję, że i nadal. 
obydwa pańskwa stopniowo zbliżą się do coraz ści- 
śieżaiego sojuszu, oram wyraża życzęnie, ażeby zro- 
suralenie' wspólnych interesów państwowych prze- 
ako. prase polska, która w ostatnich czasach zuo- 
wi gościnnie udriella miejsca tendencyjnie prze- 
kręconym i przesadzonym wiadomościom o Łotwie. 


NRY EANAN OREE NE CRPG WE 
S. PAJFUNI 
(S. Kuruliszwili) 
© . 
Cień. 


"Deszcz, deszcz... Chłód i cień... 

Kto ten Cień?... Gdzie droga?... — Chłód... 
-- $zukałem domu — zagasł dzień: 
Błąkam się w rozstajach dróg... 


` Idzie śmierć... Gdzie spieszę? skąd?... 
Zmęczony — pragnę mgły i snu... 
Już czarny opadł kruk na ląd: 
Pątniku — noc —— zostaniesz tu... 


Nie wie wichr, komu dolin gra czar... 

Nie wie deszcz, u jakich szlocha wrót... 

—W ciele mym czarny kruk znajdzie żer,— 
_ Pokój tym, co mra w rozstajach dróg... 


i 


Pod pozorem „ówiczeń”. 


SKANDALICZNE POSTĘPOWANIE 
MIN. SPRAW WOJSK. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

"Za pośrednictwem Pańskiego poczytiego 
pisma zwracamy się do Pana Ministra Spraw 
Wojskowych z pomiższem: 

W dniu 25 sierpnia 1921 r. zostaliśmy za- 

- wiadomieni (za pokwiiowaniem), że z rozka- 
mu M. S. Wojsk. za Nr. 7838/21 Sekoja Wojsk 
Kolejowych, zostajemy powołani ma 14 dni 
ćwiczeń. które odbądziemy w kadrze 2 p. W. 


33 |. Kol. Okazało się jednak zupełnie co. innego. 


Sprawa powołania była związana ze strajkiem 
kolejowym. Część z powołanych zwolnione 
. natychmiast z kadry, resztę wysłano do bata- 
ljonów kolejowych. Między wysłanymi maj- 
duje się wielu takich, którzy pracują w py- 
walnych fabrykach. Właśnie ci są najbardziej 
siratni materialnie, a nawet narażeni na stra- 
„tę posady, z trudnością zdobytej. 
Przedstawiając powyższe, apelujemy do 
Pana Ministra Spraw Wojsk., aby nas, w jak- 
najkrótszym czasie zwolniono, gdyż myśl na- 
sza zajęla jest naszemi pozostawionemi po- 
dziaami, które sa na pastwie losu. Zaznacza” 
my iprzytem. że i owe ł4 dni ćwiczeń przeszło 
już, a my nadał pozostajemy na kresach Rze- 
<zypospolitej Polskiej. Mamy nadzieję, że Pan 
Minister weżmie pod uwagę słuszną naszą 
| prośbę. Dodamy jeszcze. że bardzo wiew z 
nas; to urzędnicy biurowi, rolmiey i t p. 
' / Rezerwiści IV bataljcnu Wojsk. Kolej. 
LJ 


g CEJ 

o Dnia 22 sierpnia otrzymałem z lubelskie- 
go P. K. U. kartę powołania, jako były ochot- 
mik wojsk kolejowych na 14-dniowe ówicze- 
nia. Po stawieniu się w P. K. U. w Lublinie 
zostałem aresztowany przez por. Świątkxow- 


|. skiego i odesłany do komendy miasta. a na 


trzeci dzień do obom: Południowego. Pomimo, 
` Że stawiłem: się na ćwiczenia 14-dniowe, w 0- 
bozie Południowym zmuszony byłem  zajmo- 
wać się koflanstrvem, czyszczeniem  klozetów, 
noszeniem wody i t. p. Uwaga moja jeszcze 
w P. K. U. że karta powołania wystawiona 
była na roczmik: 1895, a ja należę do 1892, nie 


| odniosła rezultatu. Starania moje o stawanie 


do raportu w obozie również spełzły na ni- 
| czem. - 
Z wbozu Południowego, za wstawiennie- 


BA twem innych kolejarzy, zostałem przeniesiony 


de Jabłonny, mojej byłej kadry. O dalszej mej 
pracy przy odbywaniu ćwiczeń nie będę pisał. 
M wiem tylko, za co należała mi wię taka 
sara, > 
| Czy to ma być droga do tłumienia zatar- 
sów. ekonomicznych ? 
Bromisław Trybulski. 


Donahue dla frnkcienarjnwy 
; państWOWYCH 


WNIOSEK NAGŁY 


poia Juliane Smulikowskiego i tow., wzywa- 


iacy Rząd do natychmiastowego wydana roz- 
vorzędzeń wykonawczych odnośnie do vehwa- 
iemoj ustawy emerytalnej dia fumkejonarjuszy 
g: „pań stwowrch. 
Z-końtem lipca r. b. uchwalił Sejm usta- 
mę o zaopatrzesiu emerytalnem funkejonarju- 


Paa PR OZN, EAZA S O Z O O O E S OPO OOO EEEE Z A Z w AW Z ER EE 


szów państwowych. Ustawa ta oddawna przy* 
gotowana przez Rząd, oczekiwana przez liez- 
ne rzesze interesowanych, meodzowna rów- 
mież dla uporządkowania administracji pań- 
stwowej — we może faktycznie doczekać się 


zrealizowania. Odczuwaja to przedewszysi- 
kiem emeryci i wdowy. tudzież sieroty po 


tunkejonarjuszach państwowych, którym usta- 
wa ta miała przynieść pomoc į ratunek. Mi- 
mo, że Sejm nie poczynił zasadniczych zman 
w projekcie rządowym, a wprowadził jedynie 
poprawki co do wymiaru zaopatrzenia i inme, 
mie zmieniające istoty i ukladu przedłożenia 
rządowego — do dzisiejszego dnia rząd nie 
wydał rozporządzeń wykonawczych, odwieka- 
jąc przez to uregulowanie Mosunków adm'ni- 
stracyjnych i poprawę doli ginących marnie 
zainteresowanych tą ustawą. Również podkre- 
élé należy, że życzenie Sejmu. ażeby na razie 
emerytom i wdowom wypłacić ich pobory w 
wysokości trzechmiesięcznych pensji, nie 70- 
stało także spełnione. . Należało się spodzie- 
wać. że Rząd miał dość czasu przygotować 
rozporządzenia. wykonawcze jeszcze przed po- 
wzięciem uchwał sejmowych, w których mo 
ma było później uczymić tylko nieznaczne u- 
zupełniemia, jednakowoż nie uczynił tego, wy- 
gładzając najbiedniejszych, zwlekając ze spet- 
nieniem swego obowiazku aż chyba do wy- 


| marcia reszty emerytów. 


Wobec tego podpisani wnoszą? 

Sejm wzywa rząd. ażeby natychmiast. nie 
dalej, niż do końca mies'aca, wyda? rozporza- 
dzenia wykonawcze do tsiawy o zaopairze- 
nit emerytalnem funkcjonariuszów państwo- 
wych, ażeby spełnią wolę Sejmu, wyrażona w 
rezoludjj z dnia 80 lipca r. b, a polecająca 
wypłacić emerytom zakiłek w wysokości ‘ch 
trzechmiesięcznych poborów. 

Warszawa, dnia 18 września 1921 r. 


ma zaa maa 


|Kronika pol'tyczna. 


„PRZESILENIE GABINETOWR. 
Próby utworzenia rządu konfoyjnego. 
Wtzoraj w południe odbylo się zebranie 
przedstawicieli stronnictw  wehodząjcych w 


skład zespołu centrowego. Udhwalono dekla’ 


rację treści mastępujaącej: 

„Wobec niendałej próby- utworzenia gabine- 
tu pod prezydenturą człomka Związku Ludowo- 
Narodowego i braku dalszej inicjatywy ze stro- 
my tych ugrupowań które zajmowały stanowi- 
sko opozycyjne do rządu ceutrowego, respół 
stronniciw centrowych widzi się mmuszony do 
podjęcia starań w kierunku ufwporzemia Rządu, 
uwiażając za najbardziej wsiazany rw chwili ober 
nej gabinet koalicyjny”. 

Na podstawie tej deklaracji postanowiono 
pirzeprąwadzić rokowania - przedewszystikiem 
z innemi stronnictwami, które wstrzymały, się 
od głosowania podczas głosowania w konwen- 
cie senjorów nad sprawą śtosumkiu do kamdy- 
datuny p. Głąbińskiego, oraz z temi, które o- 
powiedziały się przeciwko p. Głąbińskiemu. P. 
Skulski, któremu chciano powierzyć misję 
przeprowadzenia pertraktacji, wyrazi życze- 
nie aby rokował w imieniu zespołu cały za- 
rząd. istcinie. cały zarzad zespołu podjał ro- 
kowania. | gi a 

Na posiedzeniu zespołu  zapropomowamo 
poza tem p. Skulskiemu. aby wystawił swą 
kandydaturę na stanowi prezydenta mini- 
strów, p. Skulski odmówił. Jak się dowiadu- 
jemy, p. Skulski stanowczo nie ma zamiaru 
zostać prezydentem ministrów. 

Stanowisko P. P. 8. 

Zarząd zespołu. podejmując rokowania ze 
stronnictwami. zwróci? się do prezesa Z. P. 
P: S., tow. Barlickiego, ad którego otrzymał 
nstępującą odpowiedź: 

1) Do Rządu P. P. S. nie wstępwie. 

2) P. P. S. zwalczać będzie bezwizgled- 
mie Rząd. na którego czele staną endecy. 

3) Stopień opozycyjności P. P S. uza- 
leżniony będzie od rzeczywistego zaaprowi- 
dowanmia szerokich mas robofniczych, od sto- 
sunku Rządu do żądań i ruchu robotniczego. 
oraz od jego ogólnego programn. 

Odmena „Wyzuolenia”, 


Kłub P. S. L. „Wyzwotenie* w odpowie- 
dri na propozycje zespołu dał odpowiedź na- 
stępującą: 

„Rzald kowlicyjny, ze względu na charakter 
swój. nie zapewni poprawy stosunków w Pań- 
stwie, nie będzie bowiem zdolny do wykonania 
jakiegokolwiek programu, szczególniej w spra- 

| wach gospodarczych. 

Do stworzenia Rządu koalicyjnego miema 
mresta niezbednych warunków, chociażby ze 
wajgłędn na wianowcze ' usunięcie sie pewaych 
Klubów od udziału w nim. 

Wobec tego kiub P. S. L. „Wzzwolenie” najd 
propozycją zespołu stronmietw centrowych prze- 
choldzi do pormządta: *, i 


Uchwała P. 8. L. „Jewioy”. 


Klub P. S. L. „łewiey” poglad swój na sy- 
tuację określił w uchwale powziętej onegdaj. 
Uchwała domaga się utworzenia Rządu, któ- 
ryby wzbudżił zaufanie społeczeństwa, prze- 
prowadził rozwiązanie Sejmu, wykłonał retor- 
mę folta, ściga? lichwę i spekulacje. zwalczał 


drożyznę, uzgódnił wydatki z dochodami, 
zmn*ejszył liczbę urzędników etc. Rządem fta- 


kim może być jedynie Rząd ludowy, chłopski 


i robotniczy. Stanowisko klubu p. Siapińskie-. 


go wyłącza wzięcie udziału w Rządzie koali- 
cyjnym, w żym też duchu nastąpiła odpowiedź 
Zespołowi, 


„ROBOTNIK, czwartek, 15 września 101 r. 
a W O w aa eee eea 


*rybumału międzynarodowego. 


` 
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Zwolennicy koalieji 

Klub N. P. R. wyraził swą zgodę na wzię- 
cie udziału w Rządzie koalicyjnym, czego do- 
magał się w swojej uchwale. Przychylną od- 
powiedź otrzymali pizedstawiciele Z. 8. C. 
również od p. Glabińskiego. Ale prezes Zw. 
Lud. Nar. zastrzegł się, że udział jego klubu 
w Rządzi jest możliwy wtedy, kiedy Rząd 
przyjmie za podstawę program wyłożony w 
liście p. Giabińsk'ego do Marszałka, przytem 
jeżeli wpływ Zw. Lud. Nar. w Rządzie odpo- 
władać będzie faktycznej lieczbności klubu. In- 
nemi słowy — p. Głabiński godzi się ma koa- 
cje, ale nie chce ustąp'ć ze swego stamo- 
wiska partyjnego i tem samem wyłącza samo 
pojęcie koslicyjności Rzęklu. 

Pp. Czerniewaki (Ch..D.) i Dubamowicz 
(N. Ch. Str. Lud.) dali odpowiedź bliźniaczo 
podobną do odpowiedzi p. Głąbińskiego. 


Koalicja niepewna. 


Oto wynik narad | obrad dma wczorajsze* 
go. Wieczorem zabrał się „zespół dla wyda- 
nią sądu o sytuacji na podstawie zebranego 


` 
y 


PAP; 
| przeciwko koalicji — łem samem 


Sr. 248. 
Razi wk BT ROZPO e TA 


materjału. Do żadnych jednak konkretnych 
wniosków mie doszło. 

Stwierdzić należy, że pomysł koalicji uwa- 
żać można za pogrzebany. 8 kluby lewicowe: 
S.. „Wyzwolenie” i „Stapińczycy”, są 
koaliejj w 
szerokiem znaczeniu już niema. A z drugiej 
strony endecy, jak zwykle, koalicję rozumieć 
chcą, jako oddanie innych stronnictw pod ko- 
mende ludowców. Na to możeby zgodził się 
N. P. R-y, albo Skulski, klub P, S. L. na taką 
znalicję nie ma ochoty pójść. 

6d Skuiskiege do Stapińskiego. 

W tych warunkach powracać zaczęto do 
koncepcji „którą wysuwąłł p. Stapiński w swym 
liście w pierwszym dniu przesilenia. Do ze- 
spolu centrowego przyłączają się kluby „Wy” 
zwolenia”. N. P. R. i Stapińskiego, powstaje 
większość w Sejmie, na której podstawie two- 
my się Rząd Centrowy z zabarwieniem lewios- 
wem. Jako kandydatów na stanowisko pre- 
zydenta minóstrów z tej korabimacji wym eriz- 
ją p. Skulskiego aibo: p. Dąbsieiego. 


W sprawie projektu Ztymansa. 


ODPOWIEDZ DELEGACJI POLSKIEJ. 
* Genewa, 14 września (P. A. T.). (Od spe- 


cjalnego korespondenta PAT). Odpowiedź de- | 


legacji polskiej w, sprawie nowego projektu 
Hymansa została doręczona temu ostatniemu 
we wtorek dnia 43 b. m. wieczorem. Odpo- 
wiedź ta ma brzmienie następujące: Panie 
Prezydencie. W odpowiedzi ma pańska motę z 
dnia 12 b. m. oraz powołując się na Moje piè 
smo do Pana z tejże daty, mam zaszczyt o0- 
świadczyć co następuje: 1) zważywszy, że 
Rząd Polski swoją notą z dnia 16 lipca przy- 
jal rezolucję Rady Ligi z dnia 28 czerwca, ak- 
ceptujacą pański projekt, jako podstawę do 
dyskusji pomiędzy delegacjami polską a litew- 
ską, jak również zważywszy, że rezolucja ta 
pozostaje nadal w mocy, Rząd polski nie wi- 
dzi żadnej racji do zmiany swego stanow'ska; 
2) na skutek powyższego Rzad polski jest go- 
tów —- jak to już oświadczył 15 lipca r b. — 
natychmiast wznowię bezpośrednie rokowania 
na podstawie poprzedniego pańskiego projek- 
tu i zgodnie z wyżej wzmiankowaną rezolucją 
Rady Ligi, oczywiście w tem przypuszczeniu, 
że Rząd kow'eński odwoła przedtem swoją od- 
mowę przyjęcia powyższej rezolucji Rady. od- 
mowę, zawartą w jego odpowiedzi z dnia 24 
lipca, jak również w przypuszczeniu, że rów- 
mocześnie da on niezbędne zapewnienia co do 
zmiany swego stanowiska względem ludności 


polskiej na obszarze Litwy Kowieńskiej zgo- 


dnie z przedstawieniami, poczynionemi przez 

Rząd polski w piśmie de Rady Ligi i do Wa- 

szej Ekscelencji z dmia 16 lipca b. r., 3) w 

powyższych warunkach zważywszy, że niema 

żadnych danych do tego aby przejść do porząd- 

ku dziennego ponad oatłnią wyżej wamianko- 
é 


wana rezolucję Rady Ligi, Rząd polski jes 
zdania, że niema również żadnych danych do 
tego, aby wypow.adał ou swoja opinję już to 
co do nowego projektu układu, już to co do. no- 
wej metody, proponowanej dla przyjęcia em 
bloc (Podp.). Askenazy. 

ODPOWIEDŹ LITEWSKA. 

Genewa, 13.września. (P. A. T.). Od spe- 
cjalmego korespondenta. Dowiaduje się, że 
wczoraj wieczór została przedstawiona odpo- 
wiedź Iiewska na mowy projekt Hymansa. We. 
dług moich informacji odpowiedź ta, przyjnaw” 
jąc nowy projekt Hymansa, zawiera jednocze- 
śnie liczne zastrzeżenia i caly szereg koninpro- 
pozycji. I tak: delegacja litewska odrzuca o 
kreśienie. według którego Wilno stamow'łoby 
w państwie Itewskiem banton ma wzór kanto- 
nów szwajcarskich, łormutując na jego miej. 
sce Inne określenie. według którego okręg wi- 
leński sfanowićby mia? w państwie litewskien 
autonomiczną jednosike, pasiadającą ezemka 
auionomję w zakrese administracji lokalnej, 
oświaty publiczmej. języka i wyzmań a nadto 
własny Sejm. Co do ustroju wewnęt:znego 
okregu Wilna jakoteż -atrybucji Centralnego 
Rządu Litewskiego w stosunku do Wilna, to 
udamiem deleagcji litewskiej, ustrój tem i 
wzmiankowane atrybucje nie mogłyby się o 
pierać na analogicznych urządzenach szwaj- 
carskich, Wreszcie odpowiedź litewska odrzu- 
ca oficjalny charakter języka polskiego w ea- 


Jem państwie Niewskiem, zaznaczając, że k 
polski mógłby być drugim ot'cjalnym w 


ckręgu wileńskim i tylko w tym wypadku, 
gdyby odnośna uchwałę w tej sprawie powriął 
Sejm okręgu wileńskiego. 


W YZ Z NAN 


Zgromadzenie Ligi Narodów 


PRACE RADY CZYBRECH. 

Genewa, 14 września. (P. A. T.). Wied. 
B. K. W kwestj: Górnego Ślaska słychać, że 
prace Rady Czterech prowadzone sę bardzo 
wnie i że wsikutek tego nie należy ocze- 
kiwać rychłego rozwiązania. Oprócz materja- 
lu, dostarczonego ze stromy Polski i Niemiec, 
Rada Czterech powierzy fachowcom zbadanie 
sytuacji na miejscu. Badania te beda dotyczy- 
ły całego kompleksu spraw politycznych, go- 

spodarczych i historycznych. s 
SPRAWY GDAŃSKIE W LIDZE NARODÓW. 


e Gdańsk, 14 września. (P. A. T.). Prezy- 


dent Sahm nadesłał z Genewy do Senatu ma- 
stępujący telegram: Dzień narad nad sprfwa- 
mi Gdańska w Lidze Narodów dotychczas nie 
został określony. - Obecnie toczą się rokowa- 
nia delegacji gdańskiej z przedstawiciełami 
Poleski pod kierunkiem komisarza Ligi Naro- 
dów generała Hackinga na temat spraw Kole- 
jowych. Rada Ligi Narodów wdrożyła akcję 
celem uregulowania sprawy aeropianów zaje- 
tych w Gdańsku. 

TRYBUNAŁ MIRDZYN4RODOWY 

Genewa, 14 września. (P. A. T.). Wied. 
B. K. Dzisiejsza posiedzenie Ligi Narodów 
poświęcone bylo wyborowi sędziów do stałego 
Po pierwszem 
głosowan'u ogłosił przewodniczący następują 
cy wynik: obecnych było 42 członków. absolut- 
na większość —. 21. Wybrani zostali: Altami- 
ra (Hiszpanja) — 28 glosy, Avares (Chili) — 
24 gl, Anzilotii (Włochy) — 24 gl., Barbosa 
(Brazylja) — 38 gl, Busiamenie (Kuba) — 
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O Wegry Zathodnie 


INTERWENCJA JUGOSŁAWJŁ 

Graz. 18 września. (P. A. T.). Wied, B. 
K. „Tagespost* donosi z Belgradu, że na dzi. 
siejszem posiedzenia Rady Ministrów  prezy- 
dent ministrów Passicz złożył sprawozdanie w 
kwestii Węgier Zachodnich. Oświadczył on. 
że Jugosławia w porozumieniu z jnnemi pań- 
stwami małej Ententy będzie sie stanowczo 
domagała wykonana postanowień traktatu w 
Trianon. W fazie gdyby Węgry zwlekały Z 


26 gl.. Finlay (Auglja) — 29 gl.. Leder (Holaa- 
dja) — 24 gl., Oda (Japonja) — 28 gl., Weise 
(Francja) — 0 gł. W dmugiem głosowaniu ad- 
dano na kandydata Moore (Stany Zjednoczo- 
ne) 21 gł, wobec czego został on również wy- 
brany. Pozostaje jeszcze do załatwienia wybór 
jednego członka. Zarządzono jw przygoto” . 
wania do trzeciego głosowania. 
0 JĘZYK MIĘDZYNARODOWY. 

Genewa, 13 września. (P. A. T). (Ha- 
vas). Zgromadzenie Ligi Narodów wystacha- 
ło lektumy propozycji, domagającej się od se- 
kretarjatu przygotowania na następne posie- 
dzenie Zgromadzenia sprawozdania co do wy- 
ników jakie możnaby osiągnąć przez zastewo- 
wanie jezyka międzynarodowego. W związku 
z łą propozycja przedstawiciele Polski poczy- 
nili zastrzeżenia, domagając się wtrzymania dla 
jezyka francuskiego. jego odwiecznych praw i 
preslige'u, jako języka dyplomatycznego. Zgro- 
madzenie miamowało komisję złożoną z sied- 
miu członków, która ma przeprowadzić przed- 
wstępne badania wszytkich propozycji, przed- 
stawiomych na plenarnem zebramiu Zgroma- 
dzenia, l 

O DOPUSZCZENIE WĘGIER. 

Berlin, 14 września. (P. A. T.). Wied. B. 
K. „Petit Journal“ donosi, że w kołach Ligi 
Narodów oczekują. iż hr. Apponyi wycofa ipro- 
Sbe Węgier o dopuszczenie ich do Ligi Naro- 
dów 


Berlin, 14 września. (P. A. T). „Voss. 
sche Zeipmg“ donosi, że przyjęcie Węgier do 
Tigi Narodów jest rzeczą postanowioną. 


czas państwa malej Ententy będą zmuszone do 
interwanoji, Co się tyczy Ju l, co do kó 
rej Węgry specjalnie nie u iają posta- 
nowień traktatu, gdyż do dnia dzisiejszego nie 
dostarczyły jeszcze węgla z Pięciokościołów, 
prezydent oświadczył, że Jugosławja będzie 
zmuszona obsadzić ponownie Pięciakościoły- 
SPODZIEWANĘ ULTIMATUM. 
Londyn, 14 września. (P. A. T.). Reuter. 
Dzienn'ki angielskie sądzą, że konterencja am- 
basadorów wystosuje pod adresem Węgier il- 
timatum z wyraźnym nakazem wycofanie 


wykonaniem postanowień tegoż traktatu, wów- | wojsk z Węgier zachodnie. 


i 

| 
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Nr. 248 


SZA LAN IZ 
w skrzynkach po 50 tuzinów 


będą sprzedane w drodze przetargu przez Oddział Likwidacji Demobilu Woj- 
skowego „Demat“ w Warszawie, Królewska 28, i 
Szczegóły patrz 


 „DEMOBIL” zeszyt J3=Ci ~ 
O ada ArT boże NAM 


PTA R AO 


Wskutek braku odpowiedzi na moje 'piśmienne propozycje mapytuję 
Ordynata Edwarda hr. Krasińskiego czy zwróci polubownie, przy* 
właszozony bezprawnie przez swego przodka Wincentego, generała-adjutanta cara 
Aleksandra | las; należący do mego majątku? lub też, w myśl dezyzji sądu, 
udowodnie swój tytuł własności na ten las? czy też zamierza nadal 
gwałtem własność ukoższego majątkowo sąsiada posiadać, ima- 
ginując sobie błogo, że czuwa nad nim b. p. carska protekcja? 


Mieszkanie prawne w tej sprawie obieram sobie w Warszawie, ul. Marszał- 
kowska 63. : 


Stefan Romański whis. mięta Prroni. 


NAGRODA 25.000 


Podróżni, którzy w Sobotę wieczorem dziesiątego Września w pociągu Waru 
szawa-Poznań przez pomyłkę zabrali walizkę zawierającą między innemi 
trzydzieści trzy tysiące sztuk banderoli w arkuszach (banderole te nie przedsta- 
wiają dla znalazcy żadnej wartości),—proszeni są o zwrot za nagrodą powyższą: 
Poznań „Złota Kula Sw. Earn ty lub Warszawa, Miodo- 

wa 17 m. a 


skiego Wydziału Kulturalno - Oświatowe- 
go. Przemówienia wygłoszą przedstawi- 
ciel Wydziału Kulturalno - Oświatowego, 
przedstawiciel Okręgowego (Komitetu Ro- 
botniczego oraz tow. Rajmund Jaworowski 
wygłosi odczyt p. t. „Filozotja socjalizmu“ 
(materjalizm historyczny, a fiłozofja). Bi- 
lety nabywać można w sekretariacie O. K. 
R. od godz. 10—2 i od 5—8. 


Tramwajowa org. P. P. S. Dziś, d. 15 września, 
e goda, 6 wieczorem, w lokalu O. K,-R. (Al. Je- 
rozolimiskiia 6, daw. 56) odbędzie się posiedzenie 
Komitetu, orsz o godz, 7 ogólne zebranie członków 
iremiwajowsj orz. P. P. S. GRACJA 
Drielniea Jerozolimska, Dzis, d. 16 wirześnia, 
o goda. 614 wiecz. w lokalu dzielnicy, uł. Chłodna 
nr, 41, odbędzie się posiedzemie Komiteta, 
Dzielniea Praska. Dziś, d. 15 września, o gol, 
7. rwlecz, w lokalu dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie 
| się ogólne zebranie członków dzielnicy Praskiej, 
Dzielnica Mokożowska, Jutro, d. 16 września, 
o godz. 5 po pol., w tokalu dzielnicy (Bagatela 12a) 
cdbędzie się posiedzenie K'omjtetu. 
Dsielniea Newe-Brudno. Jutro, d. 16 b, m, © 
godz, 4% po poł., w lokalu dzielnicy (Okndoka 16) 
odbędzie się konferaneja dzielnicowa dzielnicy N 
wie - Brudna: ; 
Drielnica Powiśle, Jatro d. 16 b. m., o goda. 7 
wiecz., w-lokaiw dzielnicy (ul. Solec 68) odbędzie 
się ogólne zebranie rałonków dzielnicy, 


Mieli - Zawodowy. 


WIĘC W SPRAWIE WYRORÓW DO KA- 


Rozkład jazdy pociągów 


rok 1921 jesień 


ze specjalną mapą sieci 


Polskich Kolei Państwowych 


A> na ładem 
Polskiego Tow. Księgarni Kolejowych 


„RUCHA ty. Hit. 
do nabycia we wszystkich księgarniach I na sta- 
cjach kolejowych w kloskach Sp. Akc, pRuchti. 


Zamówienia przyjmują: Centrala i Oddziały. 
paa 


Rokowania anpeisko-iriandiiie. 


Londyn, 14 wiześnia. (P. A. T.). (Ha- 
vas), Delegaci ginteinistów odbyli wezoraj po 
południu naradę z Lioydem Georgem, w spra- 


stów poglądów Lloyd George'a na powyższą 


sprawę. i ją a: 
Protest rohofników góra gokith 
Bytom, 14 września. (P. A. T.). Centralny 

Związek Zawodowy Polski w imieniu 60.000 

zorgamizowamiych klasowo polskich robotników 

górnośląskich wystosował do angielskiej La- 

bour Party na ręce towarzysza Thomasa w 

Londynie protest, w iwtórywa domaga się od 


dnie 20 marca r Niemcom 

rrea rr somnos a salki 

przyznania Polsce tego, ©0 jej się słusznie we- Dnia 18 b. m. o godz. 9 ramo w sali 
diug objawionej woli ludu należy. Autorowie | teatru Powszechnego (Leszno róg Żela- 
pema uli w międzynarodową klasową soli- | znej odbędzie się Wielki Wiec zwołany 
darmość robotniczą podnoszą apel do przedsta. | przez Komitet 


wicieli angielskiej klasy robotniczej protestu- 
jąc przeciwko nieusprawiedliwionemu lelkce- „Kasy Chorych 

ważeniu kom w Rosji, na którym przemawiać będą 
tow. tow: Jaimorowski,  Szezypierski, 
mai, Hartieb, Kirowski, Neubauer i in- 


' Komitet Wyborczy Km. Centr. Zw. ZAW, 
Rada Zw. zaw. m, Warszawy. Dris w lo- 
kalu Zw. metalowoów, ul. Leszno 53, odbędzie 
się plenarne posiedzenie Rady Zw. zaw. Po- 
rządek dzienny: 1) Stanowisko Zw. zaw. wo- 
„bec sytuacji gospodarczej. 2) Wybory do Ka- 
sy chorych. 3) Sprawa pomocy roboliniltrom Ro- 


ki, Jóret Wiegel Puta. gji. 4) Taktyka w Zw. ZAW. użyteczności pu- 
R i 5 bifoznej, 5) Wolne wnioski 
j Zw. Pracowników Mie ' 
uch FODOMICZY, anara 


Wielkiej Sali Muzeum Przemysłu i Rolnio- 
twa, Krak. Przedmieście 66, odbędzie się 
ogólne zebranie ezłonków Związku robot- 
ników. miejskich. Na porządku dziennym b. 
ważne sprawy: Wejście za okazaniem no- 
wej legitymacji członkowskiej (koloru zie: 
nai Gs sn na e w piny 
a azku proszeni są o liczne 

punktualne przygycie. . A ; 

Zw. praę. miejskich zu Połsce. (AI. Jero- 
zoltmskie 6 (daw, 56). W dniu 24 września, 
punktualnie o godz. 10 rano, w lokalu Zwiąż 
ku, Al. Jerozolimskie 6, daw. 58, rozpoczyna 
się zjazd delegatów Związków miejskich. 
Zjazd zwołany zostaje przez Centr, Kom. kla: 
sA ik 1 celem stworzenia o” 

O - "owego Związku zawodowego 
prac. miejskich. C - E 

Zw, prae. miejskich w Polsce. Jutro, d. 16g0 
wrmeśnia, 0 goła 7 wiecz, w lokalu Zw, AL Jewo- 


+ 


a o e 
a dycia parti. 
CKW 

W piątek dn. 16 września o godz. 6 
pp. w lokalu Związku P. P. S. odbędzie 
się posiedzenie Centr. Kom. Wyk. z po- 
rządkiem dziennym: 1) Regulamin C. K. 
W. 2) Podział pracy C, K. W. 3) Budżet. 
4) Uchwaly przekazane C. K. W. Tow. tow. 
członków C. K. W. prosimy o przybycie. 


Odczyt. Dnia 2 października r. b. wy- 
głosi odczyt tow. | Daszyński n. t. „Pro- 
biem pracy. ze stanowiska socjalistyczne- 
go“ bilety zamawiać można w sekretarjacie 
O. K. R. od godz. 10—2 i od 5—8 (Al. Jero- 
zolimskie 6). Bliższe szczegóły podamy. 


Qdezyt. Dnia 17 b, m. o godz. 7 w lo- 
kalu O.K.R. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie 
się otwarcie sezonu odczytowego Warszaw 


l 
narodowo mas robotniczych, osy ię 


„ROBOTNIK”, czwarfeńk, 15 września 1921 r 
> PS DEE VONNE ORA CZE PERECA NOCY EEE "ZACZYNAŁ A 


s” 
PR ER EE REAŻRY RZA 6 BR S BO aa R ZEE" SL RA R EE A RDA ORO RZ RDP OBISA M 2. AZ OAZA RAZA ZZRZORANA. |" PORZNORZ OZ RD ZADORA ZZ ORA POE YZ AA ZRZEC OZ A NOZA RACE RCRRZDNNN, 


zolimskie ne. 6 (daw. 56), odbędzie się zebranie 
Rady Naczelnej Związku. Sprawy b. warne. Obee- 
ność wszystkich tow. tow. delegatów beuwarunko- 
wo konieczna. 

Do robotników f. „Pocisk, 
złekautowani firmy „Pocisk“ na Pradze prò- 
szeni są o przybycie do Jokatu Zw. metatow- 
ców, Leszmo nr. 58, jutro d. 16 września, o g. 
godz. 9 — 10 rano, w celu cirzymania zapo- 
mogi. 7 


Głosy czytelników, 
W sprawie opłaty pocztowej za listy żołnierskie, 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Prosimy Szan. Pama o poruszerie tak ważnej 
dla mes sprawy, jaką jest kzwesija opłat pocztowych 
za listy żołnienstce, ; 

W czasie zawieruchy mojemnej, gdy żofnierz 
przełewał krew za wspólnie budowaną Ojczyznę, 
społeczeństwo i rząd, czem mogli mam dopomagals. 


Zarząd Związku możalowców (Leszno 58) wzy- | DaS nastąpiły już czisy pokojowe, ale czyżby dla- 


Rutkowskiego, Pawlaka, Łopato, by przybyli do | od nas żądają po 10 mk. ma list, a żołd 


lokalu Związku dk, d, 15 września o godz, 7 w. 
Baczność kotlarze międsi! Dziś, d. 15 września 
a godła, 7 wiecz. odbedzie stę ogólno zebrania Sek- 
cji kotlarzy miedzi, Obecność wszystkich czionków 
konieczna. prawy. ważne, 


Baczność drykerzy! Walne zebranie drykerów 


Związek suawodowy robotników przemysłu 
drzewnego w Polsoe (ul. Chłodna mr. 10) matwiada- 


tego wszyscy mieli już o mao zapomnieć? 


Jedyną pociechą żołnierza w wojsku jest kio- 


A 


respondencja, leez jakże można pisywać listy, gdy 
daiekinie 8 mk? Sądzimy, t 


legratów mogłoby mads] od olnierzy przyjmować © 
listy bea marek, iub też za miską opłatą, gdyż nie 


many przecież możności zaaobikować, 
Pozostajemiy z. szecuniciom owi 
j Żołnierze i podofistrowie 
2 p. Wojsk Łączności, 


Podziękowanie robotańkom, 
My, ziżej podpisemi etudemci i uczniowie szkół 
średnich pragniemy, by szerszy ogó! wiedział o tak- 


mia, że w piątek d. 16 września, o godz. 7 wiecz. | cie przyjaznego stosunku między robotnikiem pol- 
odbędzie się zebranie mężów zaufania tegoż Związ- | skim a kształcącą się młodzieżą, Podczas ferji wa- 


ku. Wszyscy mężowie zaułania proszeni są o punk- 
tualne przybycie. 

Strajk pracowników mędliniarskich. 
Związek gaw. rob. przem. spoż. zmuszony 
jest podać do publicznej wiadomości stanow: 
sko wlascicieli zakładów  wędliniarsk"ch. 
Przed dwoma tygodniami pracownicy  wędli- 
nianscy, mie mogąc dłużej z powodu szale 
drożyzmy, wyżyć z zarobków tak nędznych, 
jak dotychczas pobierali, (Zarobek dotychcza- 
sowy prhoowinika wędliniarskiego wynosi? od 


1.500 do 2.000 mk, tygodniowo). Pracownicy ; | | 


jentów, postanowili nie uwzględnić tak 

żądań preowników, wywołali 
strajk, Na pertraktacjach z przedstawicielami 
Związku odkryli swoje oblicze wyzyskiwacze 


; tego. 
niu 18 b. m. nobołmicy wedtiniarsey postano- 
wili nadal strajkować, powołując komisję 
atraikową. Pracownicy w rzeźmń postamowiti 
przerwać pracę, jak również Sekcja pracowni- 


skich nikt ze zdrowo myślących obywateli nie 


może zajpnzęczyć. 


Prawda o zarobkach garbarzy, 


4.235 mk, 76 ten. 
mb. (żonaty), razem 6087 mk. 71 fen. Zarobek 
przeciętny robotnika wyłliwaliiikowanego mymosi 
2.000 mk. tygodniowo plus dnożyźniane 1862, ra- 


24 czerwca r. b.; howe żądania dia niewytowelfikio- 
wanych 75%, dla wykwalitikowanych 50%: 

| Ale autorzy wzmianki w „Przeglądzie Wieczor- 
nym“ o 50% przemilczelń, 


Właściciele domów nie chcą podwyższyć pen- 
sji dozorców domowych. Onegdaj w Kofnisanjacie 
Zigo 


damych przez dozorców domowych, Właściciele do- 
mów oświadczyli p, komisarzowi Roady, że chętnie 


Pt z aan 
TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA, 


Mk, 50.000 mr. 50682, 
Mk, 25,000 n-ry 7886, 18851, 80750 48701 15936, 
Mk. 20,000 n-ry 4850 17694 28008, 38220 40881, 


Mk, 10,000 m-cy 8240 28482 S3829 62511 43830. 
PZ mamae ae 


Wojkowa Misja Fiotandzka w „Bocjska”. 


mendanta X dywizji piechoty. - 
Po szczegółowem obejrzeniu wszystkich 
oddziałów, będących już w pełnym ruchu, 
członkowie misji wyrazili w'elkie uznanie dla 
poziomu przemysłowego Zakładów. 


Omaa ae ee 


Kant: paea njama s oier. Jaini) uegdaj 15 i 8). 


Zarząd Za. gaw. rob. przem. spot. w Połśce. | dnie; 


twiecidnit,, żę zarabiają oni oi 100 do 200 tya. mk | 37s- pół kły. 80 mk, — 


kacyjnych pracowalieny jako robotuiiey przy bu- 
dowie portu na Saskiej Kępie, Zaznaczyć aależy, 
że Lieromwuńchwo do frscy fizycznej przyjąć nas nie 
chciało, motywnująp swą edmowę ewaniualnym pro. 
testem me strony robotników. Okazało się jednak, 


wbrew przewidywaniom, że robotnicy masz zamiar , 
poparli i powitali nes przy pracy serdecznie, Siu- | 


żyli nam na każdym kraku pomocą i 


za co im wszystlsim i p. majstrowi Hermanns’. 


skiadszny podziękowanie, 


J. Zajączkowski, Żmóigrodski, 
A, Zaj, R, Wol, Z, Pr, TW 


iycie gospodarcze.  ; 
` Keiowania giełdy warszawskiej Poz 

Belgia 808 — 300, 

Berlin 4650 — 39.75, 

Gdańsk 40,50 — 40 


Londyn 16.800 — 16.000, aw EA 
Paryż 315 — 310. | | 
|. Wiedeń 880 — 822. l 
4 
STAN POGODY 


Temperature najwyłsza wynosiłą wezorej 
IWsrszawie 16.49, najniższa 9.90 (w. Zakopanem 


jw 
> À 


Prawdopodobny 


} 


Pieczywo wiano byś wypiekane tylka w 
logramowej. rpg KB 
| Na mleko i qrodnicwy nabiałowie: Mleko suro» 


we do 75 mi, za litr, Mieko pesteuryzowane do || 


proc, tuszem) do 450 mik. ms litr, Maisto 


I gat. do 545 mk, mile, ma funt, Masło kuchenne 450 


mk. za funt, Ser Smietarkowy półóksty do 200 mk. 
am Amt, Ser wwyczajmy biaty do 100 mi, za funt, 
Mieko w lerotwiarmiech do 75 mk, za Bi 


mk. za foot, m 


_ Na mięso wieprzewe, tusze 1 wyroliy ime bę 


ES ES RE > A 


e. WE 


E 
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Na mięso wolowo: Najlepszy gatunek do 140 


K ae aa a Eu a T a 


H 


a e 


Ę 


skie: JE 


dlug cennika, j 


mitet tartowv mięsny, opatrzony pieczęcią Komb 
udziieliliby podwyżek, ale nie mają z czego. Dat- tetu i podpisem wnicepnezesa Komitetu, p, Zdano- | 
ary ciąg obrad odbędzie się w miuisterjum pracy. | wicze, N s l w 


Przekroczenie pođenych con wytycznych, jalè 
rówinież objętych cennikiem Kom, targ. mięsnego, 


lub nieposiadnie cennika będzie surowo karane, 


Dożywianie doei w szkolach, 


Wydziat Ratunkowy i Połsko-Amerykański Kemi- 
tet Pomocy Driesiom podaje do wiadomości, te 


tylko te szkoły, zarówno powszechnie, jale średnie, 


"które do dnia 20-go b, m. Zorgemizują u siebie do- 
żywianże porojemi P. A, K, P, D, — będą m mo 


pomocy tej korzystać. Zgłoszenia przyjmuje Ri 
Punktów Odżywszych (Przejazd Nr. 5). = 


Dar odzieżowy Amorykańskiego Wydziału Ra- 
tunkowego, Polsko-Amerykański Komitet Pomocy 


czykówi, 850.000 par obuwia i 700.000 cieplych. pof- 
caoch, à LA 


Nowa zagraniczna taryfa pocztowa, wadia Od d. g ; 


15 września r, b, Listy do wagi 20 gramów 25 a 
za każde 20 gramów 4250 mk, Kartki poer- 


za każde 50 gramów 2 mk, 50 f, 


+ 


Cennik winien być wywieszony ny miejsen w$- 


15 mk., z odpowiedzią 80 mk. | 


. 
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ROBOTNIK”, czwartek, 15 września 1921 r. 


Do chłopców gazeciarzy! 


Tow. Michał Banecki w New - Yorku, 


Hoifimanstr. 2390 nadesłał nam Lodolara, 


E nagrodę dla chłopca („na zełówki”), który sprzeda największą ilość „Robotni- 


“Wobec tego ogłaszamy następujący 


KONKURS: 


Gazeciarz - chłopiec, który na ulicach Warszawy sprzeda w okresie od 18 do 25 
września r. b. włącznie największą ilość „Robotnika“, otrzyma nagrodę w sumie 1 


„dolara amerykańskiego. 


' Osobiste zgłoszenia do konkursu przyjmuje Administracja (Warecka 7) codzien- 


aj KZK 1 7 b. m. 


Nagroda wypłacona będzie dn. 27 września w Administracji „Robotnika“ w godz. 


pieką 


(a) Uchodźcy, 
konsulatu polskiego, że przez Kemstamtynopol ma 
Gałac i Bukareszt „jedzie partja repatrjantów pol- 
skich z Rosii w zamiarze tą drogą dotrzeć do oj: 

czyzny, Rząd polecił przedstawiciefstwu  naszema 
pema araa uchodźcom pomoc w celu skie. 
cowania podróżnych do granicy poleko-rumańskiej, 
Do punktu pogranicznego w. Śniatynie wysłano u- 
rzędnika dla wysłania repatrjantów do pierwszej 
stacji dla koncentracji uchodźców, 
zł Etsmieje ebcopoddarych, Informują mag, fe U- 


* 


Otrzytmano zawiaddmienie ed 


"sząjd mieszkaniowy zerdltwórował Jolet poddanego 


M. Żaka, przy ul, Żglniej Nr, 20, w 
Wiórym mieściło się jego mieszkanie i warzzta 
mechań ceny, Zeki ositt'y jest w Polsco od r. 1918. 
a dane mieszkanie zamuje ód lat 5, Wstuwek 
eksmisji, która ma masiąpić dzis, maszyny ś narzę- 
dzia narażone są na w/szczenie a preca musi być 
przerwana, Chelslibyómy wiedzieć, dlaczego Ma- 
dze nasze rekwirują lokale cudzoziemców, odiaw- 
ną ogiadłych w Polece i posiadajzcych warsztat pra- 
sy, a zostawiają w spokoju reakcyjnych emigran- 
tów, trudmiących stę paskiem i sajuniących kilko- 
polkofowe mieszkania? 
` Kursa maturalne, Dnie 15 b, m, rozpoczynają 
sę wyklady na kursach maturalnych przy Polskiem 
' Powszechnzem Towarzystwie Fanmeaceutycznem (Diu 
m 16), Wszyscy uczeginicy Kurów Maturalnych 


Administracja. 


winni się ngłckić do Tolesin kursów (at © — 8) w 
celu zapisania się, 


Polskie T-wo Kolenjalne, Celem opieki nai 


wychodźcemi połskimi è uchromiónia ich od WYZY- | drii 


eku założone zostało Policie T<wo Kiotomjalne, Sta. 
tut T-wa wostat zatwierdzony 18 sieejpuia r, b, Za- 
rząd Tiwa stamowią: Prezes — (Wpojolech Szukie. 


mica, sekretam Andrzej Ziemięcki i Zotja Dąbska, 


Delegacja armji finlandzkiej Onegdhj 138 b. m, 
zjechała do Warszawy delegacja ammji Palandzkiej, 
a mianowicie: gen, Lóvstróm, imispektor armji i 
zastępca jej raczelnego wodza, gem, Kivokia, do- 
wódeca obnony "ryfbrzeża, pułk, Szvind, szet wyszko. 
lenia technttemego, puik, Tamden, dowódca bryge- 
dy jszdy, pułk, sut, gen, Sihvo, ppiułle, Pmeljus ad- 
jutemt gereraimy prezydenta Rzeczypospolitej Fiń- 
skiej, oraz ipt, Każenkies, 


Pogrzeb ofiary obowiązku, (Wczoraj o godz, 11 
mmo u kaplicy przy piilu ów, Ducha odbył się 
pogrzeb é, p. Michała Nawarskiego, postemnkowe- 
go 3-go komisarjaiu kolejawego, który agina? na po- 
sterumku podecze walki m bandytami ma dworcu 
gdańskim w. dniu 9 b, m, 

Konfiskata „Dwugroszówki”, Z rozporządzenia 
Komisarjatu Rządu na m. st, Warszawę, za e. 


hipa Bo 585 kod War, przewidziane, w d. 
14 września r. b, obłożono eresztem Ne, 251 (8178) 


| 


łe dmią 14 wrzesnia 1921 r, czasopisma codziennego 


p. m, „Gazeta Porauna* przy, równaczesnera skiero- 
waniu sprawy na drogę 4. 


Zmaczek na jeńców, Komitet Pomocy jeńcom 


'przy Sejmie przygotował speojziiny ładnie wykona. 
My znaczek metalowy, z mupisem „Ofiamma Pomoc 
Narodu“, Zmaczek ten, w cenie 50 mit, za sztukę, 
Komitet, praggo rozpowszechnić mm stolicy, rozsyła 
Przez specjalnych emisarjuszy do Wszystkich do- 
mów i w tym celu prosi pp, właścicieli domów, 
administratorów 1 cządców o łasłtawą pomos w roz- 
sprzedaniu wśród lokatorów, (Wielu z pośród powra. 
ozjących z Rosji znajduje stę w opłakanych waru- 
R Sadie hee ativa a rw a, 
aby sprostać swemu postannietwnu, 


WYPADKI, 


TE Feson s ` stacji Nada 
a policyjnego 

czy bedac w chchodzie, w 

gm, Nasielsk, spollkat żolmierza, 


wiak opór, Borden, widzą, że zatrzymany ma złe 
zamiary, strzelił z korobiau i eremił Żodiecza w 
lewą mogę poniżej kotana, Okanalo się, remmy ; 
Marceli Gomdalskt  dezertce.z II plutowu ż 
merji zapasowej. w Warszawie i ukrywał mg d 
swych rodziców we wsi Popielany git. Guria (pow, 
ptorisii), Raumego przewicziozo do szpikala w Ma- 


sł kołami pociągu, moz Walentyna Kró- 
mieszkanka Płu 


wska, d. mevra] rano 
A AA PE gti zw A fa sie pod ko- 


ia mą, które obei lewa nogę pawydej ko- 
wego, ięty jej ilen 


larą i zmi fy prawą stopę. Kró A W Aae 
Ra przewięzło pogotowie do szpikala św, 
Samobójstwo, Posterumkowy komisarjatu wod- 
nego wczoraj ramo zauważył p pierwszy file- 
rzę mostu Kierbedzia od stroży M fesieri I płynące 
w Wiśle znyteki mężozyzky KĘ = Po wydo- 
beia aa ocz, da z "opietcena jest 


dodą 
Aresztowania, W ciągu dolby mibiegłej pelicja 
ow zawzidem rozboju  Wiadysł 


aresztow aka: ysława 
Strzemeckicgo i Adolła Rudera, oraz 4 osoby pod 
RZE 


Krada'eże, wat tosi 


-8 opon 


samoahodiowyth., 

1.000.000. marek skredzioemo ga pomocą wybicia o- 
twomi w ścismie maurowamej od elromy sąsiedniej 
posesji, ze składu dowództwa kolumny samoghodo 
wej ministenjum spraw. wojskowych przy uł, Crer- 
niakowskiej Nr, 104, 

— Na I9,kilomotrze Maji  kotejowej, między | 
Grochowem a Wawrem, nieznani sprawcy skradli 


Nr: 248 


[ drut telegraficzny na przestrzeni entterech przęsał, 
magi 50 klip. wartości 75.0000 mk, 
hotelu „Wiedeńsłuim* (Marszałkowską 
r. 102) Kazimierzowi Marczewstiemu skradzione 
z polcoja pierścionek m Urykiatem, rwttartości 56 tys, 
marék, 
— Jamowi Puławskiemiu (Foksal 47) skradzia= 
mo pistery i inue rzeczy wartości 350.000 mik, 


Teatr i Muzyka. 


Meagr ap et warg 

Teatr Dezmatyczny omamy 4-ikiwy 
wodewil Nesunay'ą ao de bańtajsiia', który abiegł 
wszystk'e sceny w Polsve. Reżyser Cybulski uczy- 
nit prawie wkzysiko, by sztuka popular: ego pisa 
rze mogi p i cię sarsa cag Ea Sami zaś = 

ral doskdnale, t, j.e dużą dozą Wwomizmu i z ni 

Podee czemogółów mok Nerki a kozla 
śmawczykia, merzącego © Fofrawię swego losu, Ki- 
sielnicki również w każdym calu byl wgwazisiym i 


aabtwmym szewcera — ola gpw) Ast nę u gale- 
$ charalctentys "yz pi 
ESS ida i i Freczicowelki, manani. aa, R p: 


w eativa Dramatyenym jest dobrą: stało się to 
sprawą wanej pienistki peni Róży Bogucdkiej, 


Tak 
'Teroet ma eubielae pa M. L 
Teatr Wielki, Das. „Zamarłe oczy”, „futro , „Pen 
Twerdowaki*, i 
Teatr Rerma'tości, Dziś . „Zarmód k 
Testr Polski, Dziś „Tajiun”, 


Teatr Reduta, Dziś Fircyk w zalotach” jutro 


na Siinolbiroci > 
Tatr bramnityemty, Dziś è futro „Trójka Hulk 


Teatr Praski, Dziś premjera „Przed gniada 
niem“ obrazek Fredry (ayua) i „Radcy pana rade 
cz” komsdją w 8 aktach Bakuckiego, W niedzielę 

po poludnów po cenach zmiżomych „Obrona Często= 


ontr Powszechny. Dziś „Czerwona maską”, 


in 
z Pilharmoń W Filharmnoji futro oiwarcię 
SOTO prz S Wieczór  wypemi. A 


symfoniczny, złożony z tdworów wielkiego Be 
vena, W programie mwierhura Leonora Nr, 37 
symiłomia „Erola i tamęec Sorte fortepianowy Es-dur. 


golistą będzie prof, Melcer, Dyryguje p, E- 
- pozie ie, jak w nie- 
4: gi 
Od koncerty, Pierwszy 


ń Program wypsłnią 
Pełetycną 'symfonją na czele, W koncercie weż. 
mie udzint wybitny dkrzypoł Michał Fiber, Orkie- 
ai? bole dyrygować p. Bizbenm, iPocząek © 


AE” tede z. 12 w poł, pierwszy pora» 
zek pda. og La? S Moniuszvą, a udziałem 
| ertysty śpiewaka, p. Dobosz, 


ZZO 


w Warszawie: 

zyk Handi. Prżem., Szpitalna 1. 

A ama Polska", Jasna 10. 

".Komispol*, Krak. Przedmieście 16]18. 
„Polski Glob”, Świętokrzyska 32. 

óA „Polski Lloyd”, Długa 27. 


w Krakowier 
B  Ekspozytura „Targów Wschodnich" 
KA Handlowo:Przemysłowa, Długa 1. 
» "Związek. Fiandl. Przem., Dunajewskiego 7. 
Sperber. red. Kur. Codzienn. Karmelicka 16 
_ „Polski Głob”, Potockiego 3. 
”Polski Lloyd” y Dł „Dłoń 82, 
dańsku: 
-= „Polski Glob", Plefferstadt 36. 
_ „Komispol“, Langemarkt 15. 
Źjedn. polsk. kupców i przemysłowców 
Hundegasse 85. 
Danziger Merkur, Langaasse 68. 
i> „Lloyd Bydgoski“, Schafferel 15. 
; w Tczewie: 
f „Polski Glob“, 4 
vina w Poznaniu: j 
„Reklama Polska“, Al. Marcinkowskiego 6. 
„Komisp społ”. Plac Wolności 7. 
„Polbal 
eg Lloyd"dom ZE Nee sha Łąki - 


Izba 


ANALIZY enora | 


nokokł) i t. d. od 10 — 4 pp. 


Najtaniej i najszykciej możecie się anani 
w wszelkiego rodzaju towary tyiko i jedynie na 


feSzych międzynarodowych 


Targach Wschodnich 


WE LWOWIE 
ród wrzesie — 5 października 1921 r. 
Legitymacje, uprawniające do 
== uczestnictwa wydają: === 


t 


w Bydgoszczy: 
„Reklama Polska“, Giańska 164. 
Sekrełarjat Związku Kupców. 
„Lloyd Bydgoski”, dom własny. 

w Łoszi: 

„Polski Glob“ (Bracia Szczecińscy), 
„Polbal”. 
„Polski Lloyd”, dom wlasny Andrzeja 6. 
w Gzęstochowie: 


„Polbał*”. 
„Polski OE" 
Marji 16. 
e 


Jan Serednicki ul. Panny 
Sonanin 


. Dom Handlowy Dr. Zyisk 


„Polski Lioyd“, paaa rs 274. 
w KFadomiu: 
„Polski Lloyd“, sz 28. 
Wilnie: ` 
„Komispoł*, Jagiellońska 8. 
„Polski Lloyd", Wielka 50. 
w Pińsku: 
„Polski Glob", 
„Polski Lloyd", Listowskiego 10. 
w Równem: 
„Polski Glob“. 
„Polski Llo.d*, Sosnowa 95. 


giem bakierjolog f). th: E Pros 


b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
ydy AE EE WER 


c ' Lekarz-Jentysta 
Kotler-Holcman 


R przyjmuje 
=i Dluga 11 — Wązka 5. 


"fr. $. Demtechi 


Choroby skórne, wenerycza 
"ne i moczoniciowa 
Nowy -Swiat 30 od 5 — 1. 


Dr. med. DUBROWICZ 


© "Wspólna 52. 


Chor. Wener. | skóry. (Kosmet,) 
Do-10 mi od!5. i. pół da 7 i pół pp. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Pori. 


„Zawiadomienie. 


1) Na podstawie uchwały Ogólrego 


12 b. m. Związek pracowników aanałak Gda: |: 
połączył się z Centralnym Związkiem Z aw, 
Prac. Handl. w Polsce, Oddział w Warsza wie. 
!| Z dniem dzisiejszym organizacja 


Ceatialay wiązek Zaw. Pratowa. 


zwie się: 


Sekcja Magufakturowa 


2) Zgodniefiz uchwałą rzeczonego zebrania od dn. 


1.1X obowiązuje składka członkowska 


miesięcznie (50 Mk. dia zaroskujących do 
5000 «wik, miesięcznie) jako też składka dła| == 


głodnych w Rosji w wysokości płacy 


Akcja ekonomiczna. 

3) Rejestracja personelów i bezrobotnych odbywa 

się w czwartek od 7—9 wiecz.; w sobotę 2—4 p.p. 
iw niedzielę dnia 18-b; m. od 6—9 w. (ostatni termin). 


Praga, Targowa 58, 

perły, biżuterję, złoto, srebro kupu- 

jemy i płacimy najwyższe ceny. 
Magazyny jubilerskie: 
ŚLIWA, Kiarszałkowska 69, 


LAL pilma i H. Śliwa, Praa Targowa: 58, tel. 241-79. 
Do pakowania herbaty 


poszukuje się na tychmiast zdolne panienki do robót sta- 


Brylanty " 


łych. Zgłosić się: Sierakowska 5 m. t 


w Razz? "zz 


„ZRÓDŁO POLSKIE” 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 

244-86, 251-96, Gdańsk, tgra= 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony. 


Emmi 
ze z zma 


ry, cukry, czekoladę: kooperąty- 
wem, skiepom najtaniej poleca 
Tasal Polskie“ Jan Grodzień- 
ski I S-ka, Marszałkowska 95, te- 
iefon = 


== A, AYL, KASZE 
FINE GRÓCHY, dy "poleca 


„Zródło Ming z $ f odzień- 
ski S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. 

"do prania 


rożen AMI I toaleto- 


wę po cenach fabryc e 
ca „Zródło Polskie” og Taro- 

„|dzieński | S-ka, Marszałkowska 
95, tel.: 231-66. 


am cca am 
Saer Sier Sanas” 


SHARAT, OLEJE, ve- 


czkł poleca „Zródło Polskie” Jan 
Grodzieński i S-ka, Marszałkow- 


ska 95, tel. 231-66. 
SEE ik TE 


babki, 
grabie, łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, wyroby żelazne poleca 
„Zródło Polskie“ Jan  Grodzień- 
ski i S-ka, Parsa ENA 95, tel. 
231-60. 


Zebrania z 


iad. 


Mk, 100.— 


jednodniowej. 


try i kili P 

na swe my. Prze- 
ELIA dzę | bawełnę poleca: 
I. Władysław dą 11 w pod- 


porą telef. 177- 
zawrzeć związek - 
LaMIeTZAJĄ żeński pódzzcwawi; 


Roman S eap da zamieszkały w 


tei. 267-77. 


Nowogrodku z panną  lzabelą 
PRE berg zamieszkałą w Toru- 
(Chorab ORAETES ZA do maszyny trykotowych binokle, prezerwaty- Eizen ą or 

MI. A, SIWARC oczu) z GŁOSZENIA DROBNE seler ranica Lings Lings OKULARY, wy, najtaniej bo w 7% PAFW a a 

powróci, Warecka9,_tel. 19206 E 70M. Booki ta g EEA NONE 
zloto. srebro ki pm p AAC mn WDZIĘCZNA 1 OMA anem: . WOZIE "AA AKA M 

ii F. ROSTKOWSET diźotorią j kupuje, oraz agar dteriaty Balla a” WY. 300 marek doskonaty Pied. 1doine ai Mh 

arz as s a d zyjnie. Na tniej, pole i > * p- 

powraol Ch są skór. kóz, atra AIEN.. Paa Ai cenach przystępnych Skł ad Suk. noczeni parodcisbik ZMR) Kd kiść oraz prasowaczki na szu- 


analizy krwi na syfihs. (Wasser= 

man). Przeprowadził się Chłodna 

26, tel. 99-29. Przyjmuje 2 —=—4 
1 6—7 i PRZE AR 


Dr. I. Wapiński |; 


b. ordynator kliniki szpit, św. ta- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. I 5—8 w. Panie 1—2, 


Królewska 41. Tel. 942. 


Polecam- okrycia damski 
lorseh ceny anione. Marszaś: 


kowska 58 wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 


34—12. 

(ERY nizkie. Walaisa obuwie 
damskie i męskie, paita, 

garnitury, spodnie, jeslonki, nie- 

przemakał 5: ubrania robocze. 

Wietki wybór. Hurt 1 detal. Mia- 


biura. Złota Nr. 39, 

; męskie od 5 ięcy, 
Garnitury paita, kurvi: Ja tz: 
cie, bekiesze, futra, kimono, ko- 
żuszki, burki pó cenach konku- 
rencyjnych, hurt i detal, własny 
wyrób. , Warszawa, Chmielna 49 


m. 5. 
umiejąca pisać ne 


kla! pysia, maszynie poszu- 


Í kuje posady. Oferty pod „J. K.”. 


Red. odnowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


na, Mieczysław Clepichali S-to- 
Krzyska 


Mii, IGŁY, 


pończo z, chustki. Mydła toale 
towe. jety poleca kooperaty- 
word, stowarzyszeniom „Spółka 
swojska* Zórawia 40 telef 251-96 
s ww. 


| ślubne, złote, srebrne, 
Qirg pierścionki, kolczyki, 
zegar - Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
miuję reperacje tanio, dobrze. Zna. 
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
cza 2!'róg Dzielnej. 


bawełna hurtowo. Centrala 
Nici, Krucza 24. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


sznurowadła, g 
bienie, skarpet | i 


potrzebna do pr 
ły. Ceglana 1 m. 


Postupaczka 
AC m 


t fji: 

Jgrtel] sterowe. kredkove o 
400 marek, Sienna io Piatek. 

kajety 
Pipiery e maa rajwie- | | 
cej „Izma” Mio owal4 (w bramie), 
; branla robo- 
aTa |ęzięe. kaftany'. bajowe. 
Woyno, Zórasia 25. m. 3 


ttadentke tadantia poszukuje pokoju z 


utrzymaniem lub bez 
Cena obojętna telefon 3069-57. 


je 1 drobiazgi potrzebne zaraz na 
ni scu, PRA a; Ogrodowa 


29 Fabryka ybłusetś6 
lądy sztuczne, używane kupu- 

ię, płacę od 50 —- 300 mk. 
ząb. Krucza 42—10. Uwaga: mie- 
szkania 10, 


r 


n 0 Ti 


lek. szp: św. Łazarza 
chor. skór. i wener: — po- 
wrócił. Przyjmuję od 2—3 i od 

5—7. Wilcza 26a. 


POOLE EN dad O Y a EI E BRA 
Wydawca: Rada Nacz. P. P. S 


